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Kasza polska sanacja tem się m. ip. 
różtu od innych ruchów antyparlamentar- 
nych Europy, że koniecznie chce być bli­
sko „ludu" i mieć w nim oparcie... Dla­
tego lo uścieliła sobie gniazdko w „Stron­
nictwie Chlopskiem“ p. Dabskiego. Dlate­
go odłamała jedno skrzydło z pp. Mora- 
czewskim i Jaworowskim na czele od PPS. 
Pomysł był niezły; za to wykonanie niżej 
krytyki. „Jaezejka" w „Stronnictwie Chłop­
akiem" miała sprowadzić tę partję na pod­
wórko sanacji, żeby z czasem umożliwić 
powstanie w ielkiego obozu chłopskiego 
„pod wodzą Marszałka", do czego wzdycha 
od pięciu lat p. Stapiriski. A  zaś pp. Mora- 
czewski i Jaworowski byli predestynowani 
do zwalczania PPS. i do stworzenia nowej 
partji socjalistycznej na jej gruzach. „Naród 
od pługa i ten od kilofa", —  wszj stko pod 
sztandarem sanacji.

Pokazało się jednak, że łatwiej o po­
mysł, niż o wykonanie. Jaczejka sanacyjna 
w  „Stronnictwie Chłopskiem" okazała się 
bezsilną, za co został p. Dabski ukarany, 
a zaś pp. Moraczewski i Jaworowski zdą­
żyli doszczętnie skompromitować „Frakcję 
Rewolucyjną ' jeszcze, zanim ją poza war­
szawskie rogatkżi puścili. Sanacja ujrzaia 
się zmuszoną schować —  chcąc nie chcąc —  
firmę „Frakcji Rewolucyjnej" do lamusa 
osobliwości, a w jej miejsce już w łonie 
BB., nie poza nim. stworzyć „grupę robot­
niczą". Musiała także pożegnać jaczejkę 
w  „Stronnictwie Chłopskiem", a zadowolić 
się powołaniem „grupy ludowej" w BB. 
do życia.

Zdaje się jednak, że sie na tych histo­
riach nie wyczerpie pomysłowość i ruchli­
wość sanacji, i że niejeden jeszcze przeży- 
emy, podobny do tamtych, epizod z walki 

sanacji o ------------„duszę ludu".
Oto, kiedy zjednoczenie ludowe stało się 

faktem dokonanym, doniosły pisma war­
szawskie, że się w Warszawie w kołach 
rządowych pojawił ^m istrz nad mistrze" 
w  „łapichłopstwie", p. Jan Stapiński. Nie 
bez przyczyny upatrywano w tem jego w y­
stąpieniu gotowość do ofiarowania usług 
w  organizowaniu sanacyjnego stronnictwa 
chłopskiego. Albowiem w parę dni potem 
sam p. Jan uderzył w dzwon na trwogę 
w  swoim „Przyjacielu Ludu" z powodu —  
dokonanego „zjednoczenia ludowego", —  
( sądził je od czci xl wiary za to, że 
staje na gruncie konkordatu i lud oddaie 
w  niewolę kleru, —  i wreszcie zapowie­
dział organizowanie mas ludowych w or­
ganizacji antyk lerykalnej pod „sztandara­
mi p. marsz. Piłsudskiego".

Lecz i drugi z „rycerzy bez skazy" 
w  obozie sanacji, p. Jędrzej Moraczewrski 
ruszył do roboty. Wydał bowiem —  jak 
donosi „Naprzód" —  broszurkę, orędzie 
do „klas pracujących", w której otwiera 
swe gorące serce, użala się nad niedolą 
mas robotniczych i zaradzić jej chce.

Przyczyną nędzy tych mas według p. 
Moraczewskiego jest „rozbicie rucnu za­
wodowego" (11 organizacyj, w  czem sześć 
sanacyjnych). Trzeba więc „zjednoczyć" 
ruch zawodowy. A  ponieważ to się nie da 
ze względu n& („partyjny" charakter sze­
regu tych związków7, więc nie pozostaje 
nic innego, jak rozbudowa istniejących już 
związków p. Moraczewskiego.

Doskonale! A le  cóż zrobić z p. Jawo­
rowskim, który także przec.eż ma swoje 
związki „klasowe" w Warszawie?

P. Moraczewski stracił sentyment dla 
tego swojego wczoraj jeszcze przyjaciela. 
„Tak i typowy bałaguła", umysłowość i ety­
ka z 17-go wieku, pisze o nim p. Jędrzej, 
choć baiaguistwo było wykwitem pierwszej 
połowy wieku L9-go... W ięc i Jaworowskie­
go zlikwidować, aby na gruzach polskiego 
robotniczego ruchu zbudować nowy „apo­
lityczny" obóz „klasy robotniczej".

Nie byłoby w  tem żadnego większego 
niebezpieczeństwa dla naszych mas ludo­
wych. Ani p. Stapiński, ani p. Moraczew­
ski nie są dziś ludźmi, którzyby sami zdo­
łali wywołać jakiś większy ruch w  tych 
masach. Trzebaby się było ich jednak lę ­
kać, gdyby za nimi stały czynniki rządowe 
i gdyby im chciały użyczać pomocy w tej 
destrukcyjnej robocie, do której się oby­
dwaj „wodzowie ludu" palą.

Nie jesteśmy entuzjastami tej pracy 
politycznej, którą dotąd prowadziły chłop­
skie stronnictwa na wsi, a „W yzwolenie" 
i „Stronnictwo Chłopskie" zwalczaliśmy tu 
na tych łamach najostrzej. Niechże nam 
jednak wytłomaczy ktoś z kierowników 
sanacji, w czem lepszym od p. Dabskiego 
ma być p. Jan Stapiński?... Staliśmy w naj­
ostrzejszej u alce z obozem socjalistycz­
nym. Chcielibyśmy jednak wiedzieć, dla­
czego lepszym ma być p. Moraczewski od 
p. Żuławskiego? Pytania te, o ile mi wia­
domo, budzą się i w  szerszych kołach spo­
łeczeństwa... Chcielibyśmy kiedyś usłyszeć 
odpowiedź na nie, choćby w  jednym z wy­
wiadów p. marszałka, który na Maderze 
zdołał zapewne „przemyśleć" niejeden pro­
blem do końca! W . Z.

Kardynał Hlond udekorewany krzyżem
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znane ze swej dobroci ostrze do golenia 
Odznaczone meda l ami  w  kraju  i z a g r a n i cą  
Wszędzie do nabycia! —= — Wszędzie do nabycia

Prasa francuska w daiszym ciągu
p r z e c i w  „ A n s c h l u s s o w i " .

Warszawa, 2. t. (Telef. wł.) Prasa francu­
ska w dalszym ciągu zajmuje się głównie spra­
wą Ansohlussu gospodarczego niemiecko-austrja 
ckiego. Ani mowa Hendersona, ani wyjaśnienia 
CurŁiusa nie zaspokoiły istniejących obaw. 
Mowę Hendersona interpretuje pra-sa w ten 
sposób, że sam fakt zawarcia Ansclilussu nie­
pokoi Anglję znacznie mniej, aniżeli nielojal­
ność procedury praktykowanej przez Wiedeń 
i Berlin. Replika Ouniusa zręczna i umiarko­
wana w formie pozwala twierdzić apologetom 
zbliżenia trancusko-niemieckiego, że minister 
niemiecki cofa się na całej łinji, więc wszyst­
ko w porządku.

Ale najwybitniejsi publicyści Benius, Bain- 
ville i Pertinax dzwonią obecnie na alarm wię­
cej, niż kiedykolwiek, stwierdzając, że pod 
płaszczykiem formalnych ustępstw

dyplomacja niemiecka wytrwale dąży 
ao celu,

gdyż przygotowuje generalną ofensywę prze­
ciwko wszystkim traktatom powojennym. No­
wo poruszenie wywołał fakt, że Austrja już 
publicznie przyznaje prawo niemieckiemu mi­

nistrowi spraw zagranicznych no prremawia- 
nia w jej imieniu, oraz okoliczność, że wice­
kanclerz Austrji nie wahał się podać do wia­
domości, że pized upływem roku W ęgiy  fak- 
tyczuie przystąpią do unji celnej.

Niewątpliwie także Jugosławja, w  której 
iytpływy polityki niemieckiej szybko rosną, 
znajdzie się w obrębie tej unji celnej, wsku­
tek czego Czechosłowacja okrążona ze wszyst­
kich stron bedzie musiała skapitulować. Nie­
które pisma francuskie podnoszą, że realizująo 
krok za krokiem marzenie stworzenia Mittel- 
europy, Berlin wcale nie zaniedbuje polityki 
zbliżenia z Sowietami, z któremi aljans po­
trzebny jest Rzeszy głównie dla wzmocnienia 
pogotowia wojskowego. Że rozumne głosy 
w sprawie Anschlussu można usłyszeć również 
także wśród socjalistów francuskich, tego do­
wodzi artykuł bynajmniej nie Bluma, ale so­
cjalisty najskrajniej usposobionego Żyromskie- 
go, który we wtorkowej „Fopulaire" słw;.er- 
dzając bezcelowość przeciwstawiania się An- 
schlussowi żąda od Niemiec uznania granic 
wschodnich Rzeszy i zawarcia Locaraa wschod­
niego,

Trudności w sfinalizowaniu układu flotowego.

Poznań (PAT). Namiestnik zakonu maltań­

skiego przesłał ks. kardynałowi Hlondowi 

wielki krzyż honorowy „Baliwa". Bullę nomi- 

nacyju? > odznakę orderu doręczył ks. pryma­

sowi Bohdan Hutten-Czapski, prezes związku 

polskmh Kawalerów maltańskich.

APTYŚCI WARSZAWSKICH SCEN 

MIEJSKICH PRZECIW POŁĄCZENIU Z SZYF- 

MANOWSKIEMI.

Warszawa, 2. 4. (Telef. wl.). Dziś w godzi­

nach południowych odbyło się zebranie arty­

stów scen miejskich, którzy wyrazili protest 

przeciwko zamiaro-wi przekształcenia teatrów 

miejskich w prywatną spółkę akcyjną i połą­

czenie ich z teatrami szyfmauowskiemi.

NIE PALIĆ  W  PIECU BENZYNĄ!

Lwów (PAT). Wczoraj żona adwokata 
Gluszkiewicza, mając zamiar napalić w piecu, 
polała węgiel benzyną. Nastąpił wybuch. Głusz 
kkwiczową bardzo silnie poparzoną. odwjeT 
zinno w stanie bardzo ciężkim do szpitala, 
gdzię w dwie godziny później zmarła.

Bydgoszcz (PAT ) Samochód osobowy, za 
kręoając w zbyt szybkiem tempie ua skrzvżo- 
wan‘u ulic w Więcborku, wyw-ócii sie. ulega 
Sąc rozbiciu, dedna osoba poniosła śmierć, dwie 
sa ranne.

Paryż, 2 kwietnia, Komisja zagraniczna 
Izby francuskiej zajmowała się wczoraj uwe 
stją rozbrojenia na morzu i austro.niemiecką 

unją celną. Przewodniczący komisji Paul Bon- 
cour z okazji tej złożył sprawozdanie z osta­
tniej swoj rozmowy z Briandem o przyczynie 
zwłoki w ostatecznym sformułowaniu układu 
morskiego. Wedle oświadczenia Brianda istnie­
ją pewme trudności w interpretacr pewnych

postanowień dotyczących kwestji uzupełnienia 
okrętów przestarzałego typu a specjalnie fran­
cuskich krążowników j kontrtorjeuc wców. Na­
stępnie Boucour poinfo iował komisję o stanie 
rokowań, dyplomatycznych w sprawie unji cel­
nej. Komisja aprobowała kroki poczyniono 
przez rząd francuski i wypowiedziała się za 
oddaniem kwestji austru-niemieckle] pod obra­
dy Ligi Narodów. j |

m -

Nowy Jork, 2 kwietnia. Wedle doniesień 
z Managui, dotychczas stwierdzona b’czba za­
bitych podczas ostatniego trzęsienia ziemi wry- 
nosi 1150 osób. Akcja ratunkowa natrafia na 
wielkie trudności, ponieważ

wstrząsy się powtarzają,
wskutek czego wmlące się mury zagrażają, bez­
pieczeństwu]. oddziałom ratowniczym. Z mia­
sta ewakuowano przeszło 20 tysięcy rodzin, 
które ulokowano narazie w prymitywnych ba­
rakach i namiotach.

Pcżar szaleje w dalszym ciągu.
M. i. spłonął doszczętnie budynek rządowy 

w i&z ze wtzys^kimni dokumentami i aktami 
państwowemi. Rozważana jest obecnie możł 
wość zupełnej ewakuneii Managui. „N. Y. l i ­
mes11 donosi z Waszyngtonu, że z powodu 
trzęsienia ziemi rząd amerykański nom się 
z zamiarem odstąpienia od planu budowy

Będą radie nad iisuniąuem kryzysu

Warszawa, 2. 4. (Telef. wl.). W  dniach oćl 
8 do 10 odbędzie się w Brukseli ^posiedzenie 
Ao-oi-ntT7WTT międzynarodówki uómiczei. celem

w Nikaragui kanału, łączącego ocean Atlan­
tycki. z oceanem Spokojnym.

Akcja pomocy
ofiarom katastroty trzęsienia ziemi została zor­
ganizowana na wielką skalę. Środki żywno­
ściowe, zarówno jak i lekarstwa przybywają 
na miejsce katastrofy d ro g ą  kolejową, Kilka 
delegacyj Czerwonego Krzyża przybyło na 
miejsce katastrofy w aeroplan?cn. Zorganizo­
wane również

liczne szpitale
na całej przestrzeni, dotkniętej trzęsieniem 
ziemi. Czynione są przygotowania do rogrze- 
bania ofiar w wielkich, wspólnych mogiłach. 
Setki ofiar będą, pochowane bez stwierdzenia 
ich tożsamości. Jednocześnie przygotowywane 
są już plany odbudowy zrujnowanego miasta, 
któro w przyszłości ma posiadać charakter 
najbardziej współczesny.

zastano? ienia sie nad sposobami opanowania 
kryzysu w przemyśle górniczym, który zwła­
szcza wv ostatnich czasach przybrał we wszyst­
kich krajach rozmiary katastrofalne. Rozważo­
ny będzie projekt Międzynarodowego Biura 
Pracy zawarcia konwencji węglowej.
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Sanacja a mniejszości słowiańskie.
Przed paru dniami p. T. Hołówko znowu 

zabrał glos w  sprawć stosunków polsko-rus-

9 (zcm piszą inni ?...
Od Torunia do Warszawy.

Jeszcze dotąd nie jest prasa rządowa 
zorjentowana, co począć z „Anschlussem" 
gospodarczym... Dzienniki sanacyjne z ziem 
zachodnich występują zdecydowanie prze­
ciw umowie. Im zaś dalej na Wschód, tem 
słabszy jest opór prasy rządowej przeciw' 
niej.

„Dzień Pomorski" stawna groźne horo­
skopy, a na poparcie swych wywodów cy­
tuje „Tem psa":

„Jeśli popełni się błąd, iż nie zareaguje 
• się natychmiast z całą konieczną energją 

przeciw usiłowaniom odbudowy bloku au- 
fltro-niemieckiego w centrum Europy, wten­
czas polityka pokoju oparta na poszanowa­
niu traktatów, znalazłaby się w niebezpie­
czeństwie". ,

Rów nież i „C zas" podobnie:
„Umowa jest —  pisze —  skierowana, 

przeciwko Francji i oczywiście także prze­
ciwko Polsce. Niemcom chodzi o to, aby 
wpływy francuskie w Europie środkowej 
i wschodniej podkopać, a Polskę ekonomi­
cznie odosobnić. Nie jest to plan oryginal­
ny i nowy, ale uderza natarczywość, z jaką 
jest obecnie propagowany14.

Lekkomyślność i naiwność prasy 
sanacyjnej.

W  Warszawie jednak ten przeciw-an- 
schlussowy opór folguje, a dla „Gazety 
Polsk iej" istnieje tylko pytanie, czy „A n ­
schluss gospodarczy sprzeciwia się istnie­
jącym zobowiązaniom (traktat z St. Ger- 
main, protokół genewski)? I  odpowiada:

„Zdawałoby się, ie  niema co do tego 
żadnych wątpliwości, jeśli w projekcie 
układu nie będą dokonane radykalne zmia­
ny. Jest to zresztą kwest ja teoretyczno- 
prawnlcza".
A  już w  W iln ie sanacja całkiem otwar­

cie popiera „Anschluss". P. WI. Studnicki 
znów zabiera głos w „S łow ie" i pisze:

„Konsekwencją Anschlussu musi być 
porozumienie gospodarcze środkowej Euro­
py. Otóż za udział nasz w tem porozumie­
niu będziemy mogli uzyskać gwarancję 
nienaruszalności naszego terytorjum tak na 
zachodzie, jak na wschodzie.

Przeciwstawianie się państw europej­
skich Anschlusflowi może tylko wywołać 
■zbliżenie niemiecko-sowieckie. Prasa sowie­
cka bardzo zręcznie wyzyskuje sytuację 
wypowiadając się w  obronie Anschlussu.

Nie sądzimy, żeby Anschluss, lub dzi­
siaj stojąca na porządku dziennym nnja 
celna niemiecko-austrjacka znalazła sprze­
ciw nieprzezwyciężony w  Europie. Tylko 
udzielenie znacznych kredytów ze strony 
Francji Niemcom i Austrji może na parę 
lat odsunąć tę sprawę, będącą historyczną 
koniecznością".
Jak nazwać te wywody p. Stadnickiego 

i  jego naiwną wiarę w  to, że za poparcie 
„Anschlussu" Niemcy zagwarantują nam 
nasze granice?

P. Studnicki w czasie wojny.
Nie dziwimy się, f e  te i podobne wystą­

pienia p. Studnickiego skłoniły „Dziennik 
Bydgoski" do pewnych przypomnień z cza­
su wojny.

„P. Studnicki —  czytamy w  „Dzienniku 
Bydgoskim" —  w  czasie Wielkiej Wojny 
napisał haniebny artykuł o przyłożeniu 
/polskiej ręki do skolonizowania i sprusa- 
ozenia bohaterskiej Wielkopolski i spiżowe­
go Pomorza —  w zamian za utworzone 
przez mocarstwa centralne kadłubowate 
Królestwo Polskie. P. Studnickiego osłania 
dziś protekcja sanacji —  a duchowej go­
ściny użycza mu wileńskie „Słowo44 p. Ma­
ckiewicza, bredzącego o posunięciu granicy 
polskiej dalej na wschód, co mogłoby kosz­
tować utrato zachodnich kopców pomor­
skich".

Projekt prawa małżeńskiego.
„K u rjer Poznański" zajmuje sic proje­

ktem prawa małżeńskiego, opracowanego i 
przez komisję kodyfikacyjną. Z tego pro- i 
jektu wynika, żc:

.,1) zamierza się zaprowadzić śluby cy­
wilne i to zdaje się przymusowe dla wszyst­
kich obywateli;

2) zezwala sic na obrzędy kościelne 
przed lub po akcie cywilnym;

3) sądownictwo w sprawach małżeńskich 
zastrzeżone jest wyłącznie państwu;

4) wprowadza sio rozwody.
Radykalniejszej reformy komisja chyba

nie mogła wymyślić.
To też, na uroczystej akadcmji z oka­

zji tegorocznego Dnia Katolickiego, zali­
czył ks. Kardynal-Prymas projekt, tem do 
najbardziej radykalnych w świecie, wyraża­
jąc równocześnie nadzieję, że nie znajdzie 
się w Polsce rząd, któryby taki projekt

kich. Tym razem nie w „Gazecie Polskiej" 
lecz w ..Dniu Polskim’1, a to z racji listu ołwar 
togo p. K. Gordiziałkrawekiego, który go za 
ehęcał do dalszych rokowań z Ukraóicami. P. 
llcłówiko odpowiedział dość obszernie i nie­
które gprawy potraktował szczerze.

Na uwagę zasługuje potępienie t. zw. pacy- 
fkacji. Jeszcze niedawno rzucała s:ę prasa sa­
nacyjna na każdego, kto krytykował metody, 
'akóoh wtedy użyto, a oto teraz prezee Klubu 
R. B. pisze:

./Brudno, ale ani Ukraińcom akcja saibota 
żowa. nie przynosi zaszczytu, ani państwu poi- 
wlcemu nie przysparza splendoru akcja nacy- 
fikacyjna. gdyż każda represja, nawet wymu­
szona koniecznością i na krótko zastosowana, 
świadczy o chorobie danej c.ześoi organizmu 
państwowego".

Zdaniem o. Bołówki właśirc akcja sabota 
żowa i „pacyfikacja11 wpłvneły na zmianę na­
strojów w  Małopolsce Wschodniej i dlatego 
oświadcza, że jest optymistą. Jest przekonany, 
żo Polacy i Rusóni w  Małopołece Wschodniej 
zaczynają rozumieć konieczność zgody.

..Bliźnięta sławscy z Małooolski Wscho­
dniej, pisze p. Hołówko. zaczynają coraz lepiej 
rozumieć, że niema takiego chirurga, który 
podjąłby się operacii ich rozłączenia, zaś skaza­
ni na wieczne współżrcio z sobą, zaczynają 
mieć jut dość tyci!) wzajemnych wymyśla u siń­
ców i dokuczań, tombardziej, żo ich rodzicom, 
to znaczy narodowi polskiemu i ukraińskiemu, 
bynaunniej ta wieczna walka i swary bliźniąt, 
n;e trafia do przekonania, przeciwnie przeszka­
dza myśleć i mówuć o rzeczach stokroć cie­
kawszych i poważniejszych’ aniżeli ta ich 
walka".

P. Solówko ma o tyle rację, żo ietotnio 
elkutkwro akcji sabotażowej 5 pacyfikacji opl­
ują polska żywiej się zainteresowała zagadnie­
niem stosunku do Rusinów. A list pasterski ks. 
biskupa Chomy szyn a został w  naszem społe­
czeństwie naogół życzlw ie przyjęty i nawet te 
koła, które jeszcze przed rokiem zwalczały nie­
mal zasadniczo wszelką, myśl o zgodzie, teraz 
nie zgłosiły żadnych zasadniczych sprzeciwów. 
Obawiać we jednak należy, że w  społeczeń­
stwie musikiem metody ..pacyfikacji’1 pogłębiły 
uczucia nienawiści i zemsty. Jeśli zaś jeszcze 
uwzględnimy szkody, jakie z tego powodu po­
niosła Polska na terenie .międzynarodowym, 
jeśli uprzytomnimy sobie, jak przykra dysku­
sja czoka nas w  Genewie, to trzeba, będzie 
uznać „pacyfikację11 za wydarzenie ujemne 1 
smutne. Ono zgody nie przyspieszy.

Mimo wszystko ma p. Hoiówko słuszność 
psząc, żo my, Polacy, powinniśmy pierwsi "wy­
ciągnąć rękę do zgody chociażby dlatego, że 
w  tej walce jesteśmy zwycięzcami.

Byłoby dobrze, gdyby pojednawcze oświad-

wniósł do Sejmu, ani Sejm, któryby go 
uchwalił14. .

Projekt ten —  konstatuje „Kurjer P o ­
znański" —  koliduje z art. 114 konstytu­
cji, który7 Kościołowi gwarantuje rządze­
nie się „własnemi prawami", i z konkor­
datem.

Polskie echo listu bisk. Chomyszyna
Chrzęścijańsko-demokratyczny tygodnik 

lwowski, „Głos Pracy" podnosi znaczenie 
listu pasterskiego księdza biskupa Cho- 
myszyna.

„Słowa jego śmiałe i męskie —  pisze —  
witamy ze czcią, gdyż winny ono to poko­
jowe współżycie ułatwić i rozwinąć, gdyż 
są wyrazem biskupa katolickiego i dobre­
go, a mądrego obywatela. Nie wątpię, żc 
słowa ks. Biskupa mocno oddziałają na 
opinjr w obozie ukraińskim, a napewno 
pięknem echem odbiją się w społeczeństwie 
polakiem. Wystąpieuie ks. Biskupa może 
sic stać w stosunkach polsko-ruskich po­
czątkiem nowej ery. Czy się fo jednak 
stanie? —  To rzecz inna".

„Zwycięski komunikat" min. przemysłu
Min. przemysłu i handlu wy dało komu­

nikat, który się kończy nastepujacemi sło­
wami:

„Min. Przemyślu i Hamllu zawiadamia, 
iż rząd w wyniku osiągniętych rezultatów 
uznał fcwoją. akcję w dziedzinie obniżenia 
<-eu artykułów przemysłowych za ukoń­
czoną".

„A B C " przypomniawszy dobrze znane 
rzeczy z temi „osiągniętemi rezultatami",
pisze:

..W tych warunkach jasną, jest rzeczą, 
że dzisiejszy zwycięski komunikat o akcji 
zniżki cen należy uznać jedynie za objaw 
dobrego humoru i prima aprilisowych na­
strojów w Ministerstwie Przemyślu i Han­
dlu".

czernią z obu stron stworzyły pomost do zgody 
i gdyby się udało nareszcie stworzyć trwałe 
podstawy- pokojowego współżycia. Czy się je­
dnak uda, w  to wotao powątpiewać. Obóz, któ­
ry pozostaje w  najostrzejszej walce z własnem 
społeczeństwom, który brutalnie depcze prawa 
i uczucia mych grup. nie jest najbardziej powo­
łanym do wyrównania przeciwieństw narodo­
wych. I b  przecież również potrzebny jert duch 
tolerancji, wyrozumiałości i umiejętności zro- 
zunrenia i uszanowania uczuć innych. Jakżeż 
to wszystko od metod sanacyjnych dalekie!

Przestrzeganie praworządności to pierwszy 
warunek polepszenia stosunków między naro­
dem polskim a mniejszościami, zwłaszcza mniej 
szościami słowiańsikletnL W ramach obowiązu­
jącego ustawodawstwa, bez rozszerzania praw 
tych mniejszości, było i jest możliwem złago­
dzenie konfliktu, jaki zaistniał.

Nie jest pownem, czy obóz sanacyjny w po­
szukiwaniu drogi do zgody chce pozostać na 
grando obowiązującego ustawodawstwa- czy 
też prawa mniejszości znacznie rozszerzyć w diu 
chu ideologji „federacyjnej". W każdym razie 
daje się nieraz zauważyć łączenie sprawy ukra 
ińskiej w Polec© z przewidywaniami na temat 
przyszłości Ukrainy sowieckiej. Wobec tego uio 
zaszkodzi jeszcze raz stwierdzić, że powinniś­
my układać nasz stosunek do mniejszości bez ■ 
rachub na zmiany za naszą grauicą wschodnią. 
Wszelkie niejasności pod tym względem odbi­
jają się ujemnie na naszych stosunkach z Ro­
sją. Jest ona, jak wiadomo, niesłychanie po­
dejrzliwa i również obecnie widzi w  próbach 
porozumienia polsko-ruskiego nic innego, jak 
tworzenie „frontu antysowieckiego". List. pa­
storski ks. biskupa Chomyszyna to w oświe­
tleniu sowieckiem rzekomo jedon z etapów do 
„wyprawy krzyżowej” przeciw Rosji. Polacy 
godzą, się z Ukraińcami rzekomo poto, by -współ 
nie ruszyć na Kijów. Są to oczywiście brednie, 
ale nie powinniśmy im dawać najmniejszego 
pozoru słuszności.

P. Hoiówko wysuwający się na kierownika 
polityki sanacyjnej wobec Rusinów jest tym 
samym, który w ub. roku ogłaszał programowe 
artykuły w  sprawie Białorusinów. Xa tem polu 
pięciolecie sanacyjno nie zaznaczyło się rów­
nież żadnym wyraźnym postępem. Tu także 
sanacja dala dowody, że prowadzi politykę bez 
programową i niekonsekwentną. W  r. 1927 zli­
kwidowano w sposób bardzo energiczny biało­
ruską „Hromaclę", ale później uwolnione znacz 
ną cześć skazanych i rozpoczęto popieranie 
białoruskiego rac.hu kulturalnego. Żo jednak 
stan rzeczy w tej części kresów nie budzi nie­
pokoju, to tłumaczy się częściowo słabością 
ruchu narodowego wśród ITałorusinów. a zara­
zem prześladowaniem tego ruchu na Białorusi 
sowieckiej, co ogromnie zmniejszyło sympatje 
ludu białoruskiego dla Rosji. W  każdym razie 
i na tym terenie w ciągu 5 lat można, byłe wię­
cej zrobić dla utrwalenia naszej państwowo­
ści.

Mniejszości ruska i białoruska liczą, razem 
prawie 7 miljonów głów, a wiec stanowią wię­
cej niż dwie trzecie ogółu mniejszości w Pol­
sce. Pogodzenie tych mniejszości z państwem 
polakiem byłoby7 rzeczą bardzo doniosłą ale 
wątpifriy. czy sanacja togo dokona. S. S.

0 dekrecie KonpreoacM Ofiofum 
w sprawie wychowania.

W  sprawie niedawno ogłoszonego dekretu 
świ Oficjum o wychowaniu soki-malnem, uświa­
damianiu i eugeni-ce, występuje „Ossorcatore 
Romano" (dnia fi marca) z obszernym artyku­
łem. omawiającym słuszność negatywnego sra 
nowiska św. Oficjum w stosunku do dzisiej­
szych metod wychowawczych. Walka ze zmy­
słowością musi być prowadzona tylko w dro­
dze pośredniej. Metody tu muszą być podobne 
do homerowskięi opowieści o Ulisesie i syre­
nach: jedyną radą zakleić woskiem uszy. Ode­
zwanie się jednego ze świętych: w walce ze 
zmysłami zwyciężają tchórze — > dziś ma peł­
ne znaczenie. Przykładem t.eg' był I.uigi Gon.
zaga, a w  naszych czasach Contardo Ferri-
ui. Słuszne też są. i dziś wskazówki w tej mie­
rze współczesnego św. Karolowi B-wmneu.-zowi 

kard. Sil' io \ntoidano w jego ciągle jeszcze 
aktualnej książce ,0 wychowaniu cłwmśeijau- 
skieru41. Nie trzeba bowiem zapominać, że słabi 
jesteśmy przez grzech pierwor ćny, a o tom 
zdają, się zapominać nawet- pisarze chrześci­
jańscy. Próżnem i niebezpiccznoni je-t łudzić 

się. Nie można igrać z niebezpieczeństwami ’ 
■zasadzkami, w któro wpadają nawet wiel­
cy. (KAP.).

•
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Stan katolicyzmu w Prusach Wschodnich.
Na podstawie statystyki z 16 czerwca 

1925 r„ ogólna liczba mieszkańców Prus Wsche 
dnick wynosi 2,256.349. Jak wiadomo, zaetn ■ 
dnio i południowe dzielnice Rzeszy są w prze 
waaającej większości katolickie, natonras' 
dzielnice wschodnie mają większość protestant 
ką. W  Prusach Wschodnich protestanci stano 
wią obecnie 81.7% ogółu mieszkańców, w roki 
1910 stanowili 82.2%, a w okresie od 1871 <)•
1910 r. — 86.1%.

Katolików w roku 1910 było tam 16.2% 
a w 15 lat później 15%. Zmniejszenie to t.łóma 
czy się głównie emigracją Polaków katolickich 
na Pomorze polskie. Podobnie, jak we wszyci 
kich wielkich miastach niemieckich, również 
w Królewcu oraz jego okręgu daje się zauwa 
żyć powolny przyrost bezwyznaniowców. W  ro 
ku 1910 Prusy Wschodnie miały icb 2.011, a 
w r. 1925 —  8.495. (KAP.).

.   — — —

Z Pabjanic.
Protest przeciw zamachowi żyd os twa ua spo 

czynek niedzielny.

IV duiu 29 marca w sali „Domu Katolickie 
go", odbyło się zebranie przedstawicieli kupiec 
twa-, rzemiosła i szerszego społeczeństwa pa­
bianickiego, celem zaprotestowania przeciw 
grożącemu atakowi na niedzielę cłirześciiańską. 
Zebranie zagaił X. Proboszcz L. Petrzyk, po- 
czem prelegent p. Kwiatkowski, kupiec z Ło ­
dzi nakreślił systematyczną i celową dążność 
żydów do zawładnięcia całym światem i scha­
rakteryzował ich stało wrogie stanowisko wo­
bec Polaków. Następny mówca X. Proboszcz 
zaznaczył, że przed wojną, nasi wrogowie usi­
łowali wydrzeć nam wszystko i wartości du­
chowo i materjalue. a dążąc do osłabienia eko­
nomicznego naszego społeczeństwa, choćby 

na korzyść *  iw, pozwalali na otwieranie skle 
pów w niedzielę. Jedną z jasnych zdobyczy 
niepodległości było wywalezenio niedzielnego 
spoczynku. Niedziela jest to dzień święty, dzień 
myśli innych i dążeń niecodziennych, więc 

temu nastrojowi wewnętrznemu jednostek mu­
si odpowiadać świąteczna szata życia publicz­
nego. Tymczasem otwieranie sklepów równa «  
niedzielę z powszednim dniem. Niedziela nakła­
da pewno obowiązki z przekonań religijnych 
płynące, przytem każe wypocząć. Czyż to bę­
dzie możliwe dla t.ycli rzesz kupców i łdh 
pracowników, jeśli kilka godzin otwierane bę­
dą sklepy najpierw żydowskie, a potem dla 
zrównoważenia konkurencji i chrześcijańskie?

Żądanie żydowskie to policzek wymierzony 
poczuciu religijnemu chrześcijan. Jak żydzi 
obserwują sobotę? Jak w miastach gdzie icb 
większość, w sobotę cisza świąteczna zalega 
ulice, żyd w szabat nie bą-dzie podróżował, nie 
weźmie pieniądza do ręki. —  ale chrześcija­
nin może zrezygnować ze swych przekonań i 
nakazów religijnych, bo dla niego religja to 
błahostka? Czyż to nie ubliżające w najwięk­
szym stopniu?

Nasz interes narodowy każe wszelkietni 
środkami przeciwstawiać się temu bezczelnemu 
żądaniu żydostwa. Żydzi zawojowali zupełnie 
uaśz handel (na 100 kupców, wypada GO ży­
dów). nasz przemysł, prasę, zaw ody wolne. Te­
raz zaatakowali niedziele i święta chrzęść., by 
muc się jeszcze więcej panoszyć: okazać-, że to 
ich kraj, że nas już zupełnie mają w swych 
kieszeniach, że to w niedalekiej już przy­
szłości nie Polska, alo Judco-Polonja.

Przemawiał nadto p. Jankiewicz, zaznacza­
jąc. że tego rodzaju żądanie żydów możliwe 
jest w Polsce jedynie i świadczy o niepojętej 
arogancji żydowskiej. Przebywał jakiś czas 
w Ameryce Północ., gdzie niedziela jest fak­
tycznie nietykalnym dniom wypoczyukoweiu. 
Czemuż tam nie stawiają żydzi tego rodzaju 
żądań, przecież w samym Nowym Jorku jest 
ich około półtora, miljona?

Po wyczerpaniu referatów p. Kueblewski 
odczytał nast. rezolucję:

Kupcy, rzemieślnicy i przedstawiciele całe­
go społeczeństwa miasta Pabjanic stwierdzają, 
że 1) juko Polacy chrześcijanie stoją solidarnie 
na stanowisku utrzymania w handlu pełnej za­
sady świętowania, niedzieli i chrześcijańskich 
świąt. 2) że wkroczenie na drogę wyjątków od 
tej zasady prowadzić będzie do coraz dalszego 

j gwałcenia jej w praktyce i stworzy niebezpie­
czeństwo stopniowego uchylenia dla całego 
handlu obowiązku świętowania niedzieli. 8) wy 
ratując przekonanie, żo sprawa powyższa na­
będzie rozstrzygnięta przez miarodajne czynni 
ki w Państwie wbrew zdecydowanej opinji ca 
lego polskiego, chrześcijańskiego ipoleczeń 
StW3,“ .

Rezolucję cało zebranie w- liczbie około 79f 
osób jednomyślnie przyjęło. Odśpiewanie;! 
„Roty" zakończono zebranie.

Ce’em uregulowania nakłari 
. 'trosfniy o ua*rychle*sze uregu 
iłowanie prenumeraty.
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Akc a G. Śląska na rzecz bezrobotnych.
Na G. Śląsku pojawiła się odezwa do 

wszystkich obywateli tamtejszych, podpisana 
przez Ks. Biskupa dr. Adamskiego, marsz. 
Sejmu SI. K. Wolnego i wojewodę Grażyńskie­
go —  z zawiadomieniem, że w najbliższym 
czasie zostanie powołany do życia ,,Komitet 
niesienia pomocy dla bezrobotnych", których 
na Śląsku jest. obecnie około 65 tysięcy. Zada­
niem tej organizacji będzie w pierwszej linji 
wynalezienie i zgromadzenie środków material­
nych na pomoc dla bezrobotnych. Środki te bę­
dzie zużywa! ten Komitet dla zwiększenia sie­
ci kuchni dla bezrobotnych i dla podniesienia 
ich jakości —  dalej dla zorganizowania pomo­
cy żywnościowej dla ludności bezrobotnej i dla 
otoczenia szczególną opieką młodzieży rodzin 
bezrobotnych.

Obciążenie dziatwy szkół powsz.
książkami i przyborami szkolnemi.

Celem zbadania stopnia . obciążenia dziatwy 
Szkół powszechnych książkami i przyborami 
szkolnemi, noszonenii codziennie do szkoły, 
przeprowadzono ostatnio ważenie dzieci w 19 u 
szkołach powszechnych wiejskich i w kilku 
szkołach miejskich. Ogółem zważono przybory 
szkolne 3.617-tu dzieci wiejskich i małomia­
steczkowych. .W wyniku* ̂ przeprowadzonego 
badania -ustalono,- że dziecko przeciętnie nosi 
dó szkoły: w oddzielo I-ym —  0.53 kg., w od­
dzielę II-gim 0.72 kg., w oddz. IIT-cim 1.04 
kg., w rV-tym —  1.23 kg.; w V-tym —  1.31 
kg., w Vl-ym —  1.03 kg., w YH-ym —  1.21 kg.

Według wieku obciążenie przyborami szkol- 
flenii ucznia wynosi: 7 lat 0.5f**kg, 8 lat —  
0.53 kg., 9 lat —  0.65 kg., 10 lat —  0.S6 kg., 
I ł  lat —  0.99 kg., 12 lat —- 1-08 kg. 13 lat —  
1-16 kg., -14 lat -— 1.09 kg.. 15 lat —  1.19 kg., 
16 lat —  0.91 kg., 17 lat —  0 97 kg. i 18 lat —
1.87 kg.

Wstrząsa-ący czyn oszalałe5 matki.
Przy placu Benedyktyńskim we Lwowie ro­

zegrała się wczoraj w nocy krwawa . tragedja. 
Niejaka Katarzyna Ptaszyńska, wdowa po 
drukarzu, pod wpływem halucynacyj sennych 
zabiła śp’ącego, 9-Ietnłego swego synka Tadeu­
sza, przecinając mu nożem kuchennym krtań. 
Młodszy syn, 6-letni Janek ^budzony ze snu, 
napadnięty przez matkę bronił się rozpaczliwie, 
zasłaniając rękami szyję i wzywając pomocy. 
W  chwili gdy -obłąkana, poprzecinawszy dziec­
ku nożem palce, wbiła mu nóż w szyję nad­
biegli domownicy, którzy: obezwładnili cho­

rą. Ciężko rannego Janka przewieziono do szpi­
tala. Ptaszyńską aresztowano.

Uczniowie nie zamordowali nauczyciela,
Fałszywe zeznania przyczyną mylnych wieści.

Przed dwoma dniami donosiliśmy o zagad­
ko we m zamordowaniu w Bełchatowie profesora 
tamtejszej szkoły handlowej ś. p. dr. Tadeusza 
Hućki (a nie Chodźki, jak mylnie podano). 
Zbrodni tej mieli dopuścić się rzekomo dwaj 
uczniowie, których zaaresztowano.

Tak brzmiała pierwsza wiadomość o mor­
derstwie na podstawie zeznań gospodyni zabi­
tego, niejakiej Annszpergerowej. Tymczasem —  
jak donosi prasa warszawska —  policja prze­
prowadzając śledztwo wykryła nowe, rewela­
cyjne szczegóły. Okazało się, że owi „ucznio- 
wie-mordercy“ są niezręcznym wymysłem go­
spodyni, która następnie zmieniła zezna ai;,. 
twierdząc, że dr. Hućko chorował na serce, 
i zmarł wskutek ataku.

Sekcja zwłok wykazała natomiast, że ś. p. 
dr. Hućko otrzymał cios twardym przedmiotem 
W tył głowy, co spowodowało pęknięcie czasz­
ki i wewnętrzny wylew krwi mózgu. To było 
właściwą przyczyną zgonu. Przy przeglądaniu 
rzeczy i ubrania zmarłego stwierdzono brak 
portfelu oraz cennego złotego zegarka. W wy­
niku poszukiwań znaleziono zegarek, ukryty 
w bieliźnie Annszpergerowej, portfelu zaś z go­
tówką narazie nie udało się odnaleźć.

Zapytana Annszpergerowa, dlaczego zabra­
ła zegarek bez wiedzy policji i sędziego, twier­
dziła uporczywie, że zmarły przybył do domu 
powalany błotem i że nie miał przy sobie zegarka 
ani portfelu.

Zachodzi przypuszczenie, że dr. Hućko padł 
z ręki drabów, którzy widocznie byli dobrze 
obznajoraieni z trybem życia zmarłego i wie­
dzieli, że nosi on stale przy sobie większa go­
tówkę.

Annszpergerową postawiono w stan oskar­
żenia o grabież. Ciąży również na niej podej­
rzenie, że działała wspólnie z niowykrytymi 
sprawcami.

Dr Hućko liczył łat 36. Urodził się w Mało- 
polsce. Studja gimnazjalne oraz wydział filo*- 
zoficzny ukończył w Krakowie.

Z Polski na Bałkany —  samolotem.
Z warszawskiego portu lotniczego wystar­

tował samolot „Lotu", wykonany całkowicie 
w kraju, w którym udali się do Bukaresztu, 
Sofji, Salonik i Aten członkowie delegacji lot­
niczej, celem przeprowadzenia rokowań z ofi-

Policjanci w Stanach - Zjednoczonych miUonerami1
Rewelacje w prasie amerykańskiej o sto­

sunkach w policji Nowego Jorku zwróciły 
wreszcie uwagę ministerstwa sptaw wewnętrz­
nych. W szeregach bowiem policji szerzy się 
korupcja i łapownictwo bez granic. A  trzeba 
wiedzieć, że większość policjantów w Nowym 
Jorku pobiera od 2000 do 2400 dolarów rocz­
nej pensji. Policjanci posiadają wielkie majątki 
prywatne, ślicznie urządzone wille, własne li­
muzyny, srebra stołowe, a w bankach nierzad­
ko po 50— 100 tysięcy dolarów.

Fakty te zostały stwierdzone niedawno 
urzędowo. —  Najwyższe władze ministerstwa 
spraw wewnętrznych rozesłały tajny komuni­
kat do dyrekcyj banków z prośbą o wymienie­
nie sum, jakiemi rozporządzają policjanci, któ­
rych nazwiska wymieniono w doniesieniach.

I Ponieważ sprawa była traktowana urzędowo 
i tajnie, dyrekcje były zmuszone dać odpo- 

| wiedź. Wyniki rewizji były nadspodziewane; 
Wykryto, że wielu policjantów na najniższych 
nawet stopniach posiada kapitały dochodzące 
do 100 tysięcy dolarów. Drugą podobną an- 

| kietę skierowano do firm prywatnych w licz­
bie 900 i tu odpowiedzi dały wyniki sensa­
cyjne.

Wobec tego rząd nosi się z myślą usunię­
cia po śledztwie wszystkich bogatych policjan­
tów i zastąpienia ich silami niesprzedajnemi, 
a chcącemi pracować. Sprzedajna policja ame­
rykańska dorobiła się fortun na patrzeniu przez 
palce na przemytników zakazanego alkoholu 
i na tolerowaniu band przemytniczych, które 
są prawdziwą plagą miast amerykańskich.

ZcSerssnie sam o lo tów  w
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W powietrzu jest dróg niezliczona ilość, a jc dnak zderzają się czasem skutkiem mgły lub 
ciemności aparaty komunikacyjne. Częstsze są katastrofy podczas popisów wojskowych. Oto 

dwa samoloty finlandzkie, któro zderzyły się, a potem spadły obok siebie.

cjalnemi sferami lotniczemi Rmunji. Bułgarji i 
Grecji w sprawie otwarcia nowych linij komu­
nikacji powietrznej.

Czwarta w Polsce kobieta-sędzia.
W  Grodnie rozpoczęła urzędowanie pierw­

sza w apelacji wileńskiej sędzia-kobieta pani 
Iwaszkiewiczowa. Jest to czwarta nominacja 
kobiety na stanowisko sędziego w Polsce.
Dwie z nich rozpatruj;), wyłącznie sprawy nie­
letnich w Warszawie. Dwie zaś pozostałe wy­
rokują we wszystkich sprawach cywilnych 
i karnych.

Czy płk. Kostek Biernacki stania przed 
sądem?

..Kurjer Lwowski" donosi z Przemyśla, że 
w dniu 28 marca br. odbyło się w tamtejszym 
sądzie wojskowym przed prokuratorem p. mjr. 
Michalskim pierwsze przesłuchanie członka 
Młodzieży Narodowej p. Kollińskiego oraz ca­
łego szereg-u świadków, w sprawie głośnego in­
cydentu, jaki zdarzył się między p. Kotlińskiin 
a płk. Kostkiem Biernackim podczas poświęce­
nia sztandaru 38 pp. w ubiegłym roku. Proce­
su, w którym płk. Kostek-Biernacki wystąpi 
w roli oskarżonego oczekubą mieszkańcy Prze­
myśla z wielkiem zaciekawieniem.

Krwawy pojedynek dwóch sióstr
o mężczyznę.

Mieszkanki miasteczka Kraśne w Wileń­
szczyźnie, siostry: Janina i Helena Szczerbiń- 
skie zapłonęły gorącą miłością do jednego męż­
czyzny. Ubiegając się o jego względy, zniena­
widziły się. Zazdrość oślepiła obie do tego sto­
pnia, że zaczęły sobie grozić śmiercią. Pogróż­
ki, jak się okazało, nie był płonne. Onegdaj 
między siostrami wyniknęła kłótnia, która ry- j 
elito zamieniła sip w bójkę- na noże. Helena za­
dała Janin‘e śmiertelny cios. Ofiara krwawej za 
zdrości zmarła po kilku godzinach, a potworną ( 
siostrobójczynię aresztowano.

d y w a n -u n i k a t  z  x v i i i -g o  w ie k u .

Muzeum Narodowe w Warszawie wzbogaci­
ło się o jeden z na.jpiękuiejszydli zabytków 
sztuki tkackiej w Polsce Pozyskało uranowi- 
oię dywan z końca 18-go stulecia z fabryki 
ówczesnej w Horochowie, Dywan ten j,*st je­
dynym pnznstałyni po tej znakomitej faibryoe 
egzemplarzem.

p r a c a  s p o ł e c z n a  n a  w s i .

Z Wojaszówki (woj. lwowskie) piszą nam. 
że A  tamtejszej parafji, liczącej pięć wsi, urn 
diomiomo w  b. r. dwa kunsy kroju i cztery

bursy kulinarne. Jeden % nich zakończono już 
w dniu 29 marca otwarciem wystawy kulinar­
nej pod kierunkiem p. dyr. Bohaczekowej. Kura 
prowadziła instruktorka szkoły gosp. z Krako­
wa p. Hemplómna.

Niesławne echa likwidacji „Przedświtu*
B. organ sanacyjnej grupy socjalistów Mo- 

raezewskiego (BBS) „Przedświt", który, jak 
wiadomo, po wstrzymaniu mu „funduszów dy­
spozycyjnych" zakończył swój mizerny żywot, 
przeprowadza obecnie likwidację swych dłu­
gów. Jak donoszą z Warszawy, administracja 
tego wydawnictwa zaproponowała swoim dłuż­
nikom osobliwe warunki uregulowania należ­
ności, ofiarując 10 procent należnych sum.

Katolicki tydzień społeczny we Franc i.
Tegoroczny francuski katolicki tydzień spo­

łeczny rozpełznie się 27 ylipca i trwać będzie 
do 2 sierpnia. Jako miejsce kongresu obrano 
Milhuzę. Zasadniczym tematem obrad będzie 
„Duch chrześcijański.w interesach". Na ten te­
mat zg.oszono cały szereg referatów treści 
bardzo wyczerpującej i ujętych w pewne, sta­
nowiące całość grupy. Oto dla przykładu kilka 
tematów: moralność interesów, struktura eko­
nomiczna świata, dynamizm i technika współ­
czesnych interesów, wartość tradycyjnych za­
sad moralności katolickiej co do własności, 
ceny i użytkowania, kryzysy giełdowe, dum­
ping sowiecki i wiele in. (KAP).

Prawie pół wieku w służbie trędowatych
W roku 1S83 król Kalakaua prosił o przy­

słanie na wyspy Hawajskie misjonarzy katolic­
kich. Odpowiadając na to wezwanie, jako pierw­
sza grapa przybyło do Honolulu ze Stanów 
Zjednoczonych A. P. sześć sióstr Trzeciego Za­
konu św. Franciszka. Ostatnia z nicią (siostra 
Krescencja, zmarła w lutym rb. Cały prawie 
swój pobyt tutaj poświęciła pielęgnowaniu trę­
dowatych, najpierw w Kakaako, później w Mo- 
lokai. Dopiero w roku 1929 z powodu pode­
szłego wieku pracy tej zaniechała. (KAP).

Sowi°ty skasowały fe ra  świąteczne
Z pogranicza donoszą, że wszystkie sowie­

ckie szkoły publiczne otrzymały nakaz nie- 
przerywania zajęć szkolnych w czasie świąt 
Wielkiej Nocy. Kierownicy .szkól, którzy nic 
zastosują się do tęgo zarządzenia, będą bez­
zwłocznie pozbawieni pracy. Rodzice, którzy 
w dniach tych nie poślą dzieci do szkoły, po­
niosą karę.

Przed Kongresem Eucharystycznym
w Dublinie.

Jak wiadomo, w roku 1932 w miesiącu 
czerwcu ma się odbyć w Dublinie, stolicy Irlan- 
dji trzydziesty pierwszy międzynarodowy Kon­
gres Eucharystyczny. Lokalny komitet narodo 
wy w' Dublinie rozesłał już prowizoryczny, Ta­
mowy program tego kongresu. Rozesłał rów­
nież zbiorek modlitw, które jako „krucjata 
modlitw" mają .uprosić błogosławieństwo Boże 
dla Kongresu, a więc uprosić rozszerzenie i po­
głębienie kultu Eucharystji.

Komitet dubliński przez swego dyrektora 
Mr. 0'Reilly przestrzega, że sprawa pomieszcze­
nia zagranicznych kongresistów na czas kon­
gresu już dziś nie przedstawia się zbyt różowo, 
Wszystkie niemal prywatne kwatery są już 
zamówione, tak, że do dyspozycji pozostałyby 
tylko hotele i „campĄ", t.j. ad hoc, prowizo­
rycznie skonstruowano pomieszczenia, oraz na­
mioty. W  tym stanie rzeczy wskazanem jest za 
mawianie kwater już teraz, ryzykując co naj 
wyżej cofniecie zamówienia w ostatniej chwili 
;v razie niemożności udania się na Kongres. 
Adres Komitetu w Dublinie następujący. Mr. 
0 ‘Rcilly, Directeur de 1‘organisation du Con- 
gres International EueharistJąue, 8 Lower 
Abłicy St., Dublin 'Ireland.

0 prasę katolicką.
Przewodniczący wydziału prasowego „Na­

tional Catholic Welfare Conference" w Stanach 
Zjednoczonych A. P „ biskup Boyle, -wydał nie­
dawno do kleru amerykańskiego odezwę o po­
trzebie prasy katolickiej. -TT odezwie tej m. in. 
pisze: „Będzie nam brak prawdziwie po ka­
tolicku myślących ludzi dotąd, póki katolicy 
podlegać będą wpływom,. masy niekatolickiej. 
Mocne stanowisko katolików nie jest gwaran­
cją, że wolni są oni od ataków. Stanowisko to 
potrzebuje krzepiącego i uzdrawiającego wpły­
wu katolickiej prawdy. W  ten sposób pole 
akcji katolickiej najlepiej będzie przygotowa­
ne". (KAP).

Finlandja znosi prohibicję.
Obowiązujący od kilku lat system probi- 

bicyjny w Finlandji załamuje się coraz bar­
dziej. Oto pod naciskiem opinji społecznej rząd 
fiński wyłonił komisję studjów, która ma zba­
dać działalność zakazów prohibicyjnych i osta- 
tecznio uchylić je. Nowy prezydent Svinhuf- 
vud, jak i kierownicze Czynniki w Finlandji 
są nieprzyjaciółmi prohibicji. Rząd otrzymał 
ostatnio protest przeciwko prohibicji podpisany 
przez 100.000 ludzi. Wśród podpisów jest około 
40.00U kobiet.

Koleje w Laplandji tępię renifery.
Na linjach kolejowych w Laplandji padło 

w 1930 roku 1021 reniferów, przejechanych 
przez pociągi. Mimo wszelkich środków ostroż­
ności, przedsiębranych przez władze kolejowe 
na torach, przechodzących przez dziewicze 
łasy i góry Laplandji, nie'zdołano uniknąć czę­
stych zderzeń się pociągów ze stadami pasą­
cych się reniferów, które ze szczególnem upo­
dobaniem gromadzą się w pobliżu torów kole­
jowych. W  ciągu 1930 roku, władze kolejowe 
zmuszone były zapłacić kilkadziesiąt tysięcy 
złotych odszkodowania za przejechane na 
śmierć zwierzęta.

Radiotelegraf w pocięgu.
W pociągu pospiesznym Paryż— Havre zo­

stał zainstalowany pierwszy radjotelegraf. In­
stalacja ta została wprowadzona tytułem pró­
by, odniosła jednakże odrazu pełny sukces. 
Podróżny przez cały przeciąg jazdy nie traci 
kontaktu z biurem, czy domem, radjotelegraf 
bowiem przystosowany jest zarówno do nada­
wania, jak i do odbioru depesz. Na depesze 
'wysyłane z drogi 'otrzymywano odpowiedź 
w ciągu 12 do 45 minut. Aby jednakże wysy­
łanie niepotrzebnych depesz nie było dla nie­
których osób tylko miłą rozrywką w czasie 
podróży, na depesze te nałożono dodatkową 
opłatę po 6 franków (przeszło 2 zł.) za słowo.

ZGIN Z GŁODU ALBO OBETNIJ WARKOCZ.

Ciekawy zatarg miał miejsce w Wiedniu 
między tamtejszą ambasadą chińską, a jednym 
z aktorów, podróżującej trapy chińskiej. Skro­
bała wbrew przepisom urzędowym, nakazują­
cym wszystkim Chińczykom obcinanie swych 
włosów, zachował swój warkocz, którym po­
sługiwał się w cyrku, wykonując różne ćwi 
czenia akrobatyczne, zawieszony na warkoczu. 
Jednak gdy „buntownik" zgłosił się do amba­
sady z prośbą o przedłużenie paszportu, amba­
sada odmówiła, żądając, by akrobata zastoso­
wał się do rozporządzenia urzędowego.

Akrobata oświadczył z prozpaczą, że obcię­
cie warkocza pozbawia go wszelkich środków 
do egzystencji i prosił, by dozwolono mu na­
dal nosić długie włosy. Ambasador napisał ze 
swej strony do rządu, prosząc o instrukcje. 
Rząd chiński odpowiedział, że noszenie war­
koczy stanowi profanację, żółtej rasy i z tego 
względu ma być surowo zabronione. Zatem 
nieszczęśliwy artysta chiński, będący ofiarą 
nagiej ewolucji swego narodu, musiał opuścić 
Wiedeń.

*--OQO——  ■



3tr. 4. „GŁOS NARODU" z dnia 3-go kwdetnia 1931. Kr. 91.

£itevatura, Skina, teatr
Krakowscy literaci u Kug ina.

Pisaliśmy już swego czasu o akcji wydaw­
niczej .poznańskiego wydawcy Jana Kuglina, 
który bawi się w  szlachetnego mecenasa, wy­
dając w pięknej szacie zewnętrznej dzieła prze­
ważnie młodych autorów; szkoda, -że jednak 
zbyt bezkrytycznie ocenia poziom i wartość li­
teracką tych dzieł, które nie dorastają prze­
ważnie (z m-ałemi wyjątkami) do pięknej szaty 
zewnętrznej. Jego „Bibljoteka 120“ (gdyż ma 
obejmować 120 tomików i każdy tomik bije się 
w 120 egzemplarzach) —  otacza wvdatną opie-

rędalt

Grób Zbawiciela.

ką literatów z Krakowa; dotyc!*>■<’a wy 
tam: śp. M. .Sewi „Pieczęcie11, M. Rusinek
„Błękitna defilada11, M. Czuchnowski „Pora­
nek goryczy11, J. Sztaudynger „Ballady po­
znańskie11; wkrótce wyjdą tomiki: M. Czu-
chnowskiego, T. Kudlińskiego. M. Niżyńskiego 
i M. Lisiewicza.

Znakomity żeglarz polski bohaterem 
dramatu.

S. Sz-putański. powdeściopisarz i dramaturg 
napisał ostatnio sztukę w  8 obrazach, osnutą 
na tle przygód wybitnego polskiego artylerzy- 
sfty. Krzysztofa Arciszewskiego. Tmć Pan 
Krzysztof był nie tylko doskonałym artylerzy- 
stą; był ł żeglarzem niezwykłej miary, talu że 
reazwano go „zdobywcą BrazyljiA T)o też je­
den z Obrazów będzie rozgrywał się na drugiej 
półkuli, inne zaś w  Amsterdamie (Arciszewski 
•siużył iwe flocie holenderskiej) j w Polsce.

Zasługi prof. Balzera, laureata 
Warszawy. -

- Donieśliśmy niedawno o przyznaniu nagro­
dy Barakowej m. Warszawy wielkiemu uczone- 
om, prof. Oswaldowi Balzerowi ze Lwmtwa. 
W  ten sposób została uczczona cało życiowa 
ptraca znakomitego historyka i prawnika. Na­
zwisko Balzera jest znane szerszemu ogółowi 
pd r. 1904, kiedy to wygłosił on świetną łiisto- 
ryczno-prawniczą obronę praw polskich do 

^Morskiego Oka w słynnym sporze granicznym 
'pomiędzy Polską a Węgrami.

Prof. Balzer obchodził w  r. 1925 czterdzio- 
dtolecie swej pracy naukowej.

Teatry moskiewskie szkołą propagandy 
bolszewizmu.

Rozbudowa ustroju komunistycznego posłu­
guje się w swej propagandzie teatrem, litera­
turą i sztuką. W  dziedzinach tych obowiązują, 
ideologiczne schematy .bolozewizmu.

Przypatrzmy się np. jalk uprawia propagan­
dę najciekawszy zresztą teatr moskiewski 
Meyrbolda.

Sala jest obdarta i naga. Na scenie dekora­
c je  zastępują drewniane parawany na kółkach, 
(które przesuwają robotnicy na oczach publicz­
ności Wystawiany jest jakiś bigOB, wymierzo­
ny przeciw Europie, sporządzony według pro­

jek tu  Hji Erenburga, będący jednocześnie ki- 
wiecem, cynkiem, kabaretem, rewją, dra- 

■ matem i satyrą, W  11 epizodach przez trzy go- 
:dżiny wykpiwa się starą Europę z jej pa-rla- 
tnentaTyzimem. dancingami i gadulstwem; spe­
cjalnie głupi i ordynardy epizod poświęca się 
Polsce i jej .sprzymierzeńcom. Przez scenę prze­
walają się marynarze, krasnoarmiejcy, przed­
stawiciele różnych narodowości; komuaiistycz- 
na propaganda łączy się s uajno wszom t tanecz 
nemi piosenkami; rewolucyjne apele recytowa­
ne są pod takt tanga; ryczą megafony, a na 
,eikranie zjawia się olbrzymi portret Lenina 1 
Stalina.

Tak odbywa się nowe „rewolucyjne" -wido­
wisko teatralne w Moskwie.

Dwadzieścia miljonów zł. za plagjat.*
Amerykańska autorka, pani Lewis oskarży­

ła o plagjat znakomitego dramaturga Amery­
ki, E. O. Noilla i towarzystwo teatralni;, które 
wystawia, jago utwory —  o odszkodowanie 
w wysokości dwóch miljonów dolarów. T w :er- 
dzi ona:, że osnowa nowej sztuki O Neilla wzię­
ta jest z dawno wydanej powieści jej pióra.

Według wezelkicfo praw>dopodob:eń.stw, pa­
ni Lewis, to żona S. Lewisa, laureata Nobla. 
Za posądzenie o spligjowamio jej książki o Ro­
sji, pisarz amerykański, T. Drciser znieważył 
czynnie Lewisa.

II.) Jak wyglądał grób Zbawiciela? Na pod
stawie Pisma św. 5 badań można tyle powie­
dzieć., że grób Jezusa był wykuty w  skale, 
był dla jednej osoby, a nie grobowcem familij­
nym (Mt. 27, 60). co potwierdza Euzebjusz, 
który widz:ał ten grób, ; czy jego odkryciu za 
Konstantyna (p. Mommert, Golgota u. d. hl. 
Grab. Lpzg. 1900), był to grób ławkowy lub 
korytowy, podobny do ławki wydrążonej w stoi 
le nieco pożłobionej —  a nie grób wsuwalny.

] Magdalena bo-wiem .ujrzała dwóch aniołów 
w bieli siedzących. gdz:e były położone zwłoki 
Chrystusa —  jednego u głowy, drugiego n 
nócr’1 (Jan 20, 12); przy grobie zaś wsuwalnym 
byłaby tego rodzaju fozycja wykluczona. 
W  grobie tym spoczywało ciało Jezusa owinię­
te w  prześcieradło. Grób Jezusa składał się 
z trzech części; z przedsionka (atriurn) od fron­
tu otwartego. Przez niskie wąskie drzwi w  ty l­
nej ścianie zamykane kanremiem wielkim (św. 
Jan schylił się i spoglądnął w grób) wchodzdry 
fię  do właściwe5 komory grobowej, t. j. czwo­
rokątnej przestrzeni z płaskim plafonem- tu 
ły ł  grób łi-wkowy (loculus, lectras), gdzie 1 vło 
złożone ciało Jezusa.

Cóż pozostało z grobu Jezusa? Mimo zbu 
r/cnlt Jerozolimy w r. 70 które mdnak nie 
dotknęło grobu Zbawiciela —  badania toTwg-n 
fiezre Jerozc.iimy aż po dziś dziennie zdołały 
w . iezem zachwiać er dania, co do identycz- 
an i -  miejsca, cz 'vvn go od uajdawm Ą■ e.i 
r Ła i’ źytności chrześcijańskiej przez chrześcijan 
jako miejsce grobu Chrystusowego, ćzcśp ta 
utrzymywała się bez przerwy aż do drugiego 
zburzenia Jerozolimy za Iladzjana 186 r. Ule­
gła ona tylko częściowemu zniszczeniu i zno­
wu jako „Aelia Capitolina11 została od-b ulowa- 
ną. Podług Euzebjusza (V5ta Coestant. I I I .  25, 
40) wystawili ■ Rzymianie ku pohańbieniu tak 
żydów, jak chrześcijan dwie świątynie: jedną 
na górze Moriak (w miejsce świątyni) ku czy?
Jow isza  drugą na miejscu Grobu świętego
ku czci feaictkiej Wenery (Astarte). —  Na ru­
inach znów tej ostatniej zbudował potem w r. 
324 Konstantyn Kościół Grobu Świętego.

Ale zmieniło się nieco pierwotno położenie 
Grobu. Skała otaczająca komorę grobową u- 
legła niwelacji aż do poziomu kościoła. W  ten 
sposób izolowana skała, w ktćiroj mieściła się 
sama komora grobowe;)., otrzymała kształt gro­
bowego pomnika i została ozdobioną arehitek- 
tnicznie i obrazowo, i płytami srebmemi (pozła 
canerni) obłożoną. (Mommert 1. e. 181 n.).' —  
Przy zdobyciu Jerozolimy przez Persów 614- r. 
została, skała grobowa narażona na zniekształ­

cenie, później jednak przez patrjarcbę Modest* 
została podobnie jak Kalwarja. ochronnym tau- 
rem (płaszczem) otoczoną. Cała skała grobo­
wa, z wyjątkiem kamiennej ławy. na której 
spoczywało ciało P. Jezusa, została 29 wrze­
śnia 1010 r. przez Hiarotha, gubernatora z Ram 
leh na rozkaz fanatycznego kalifa Hakiima 
zniszczoną. Ława kamienna oparła się niszczą­
cym czynnikom i wnet wzniosła się na miej­
scu. gd-zie znajdowała Me kuta w simie piecza, 
ra gTobu 01’rysitusa kaplica grobowa z kamie­
ni. która później 1555 r. została przez gwar- 
djaua franciszkańskiego klasztoru św Salwa-
tr.ra w Jerozolimie —  Bmrfa-eego z R agu zy__
gruntownie odnowioną. Płyta marmurowa 
(z alabastru) pokrywany a kamienną ławę, zo­
stała usuniętą, przyczein stwierdzono, że ze 
skaty pierwotnej grobowej komory pozostała 
tylko resztka w powierzchni nieco zaełębloni 
na tern samem nreisou, gdzie był Grób święty 
i że temsamem starodawna komora skalna zni­
knęła aż do fundamentów'. Grecy na miejscu 
tej starej kaplicy, uszkodzone! pożarem 12-go 
października 1808 r.. wystawili nową.

Synediyśei zaieci aż do skonu Jezusa go­
rączkowo sprawą Jego z gładzeń'a. a potem u. no 
jeni triumfom z powodu Jego śmierci na krzy­
żu. nie pomyśleli od raz u o Jegp zapowiedzi 
zmartwychwstania. Wieść jednak o zaszczyt­
nym pogrzebm Jezusa, obudziła w nich podej­
rzenie. czy prze nad kiom Jego zwolennicy nie 
zechchą wykraść ciała 'krzyżowanego i dla 
tego leszcze wczas rano pospieszyli do Piłata 
z prośbą, aby rozkazał drzeć Grobu Jezusa aż 
do trzeciego draki, t. j. do dnia, w którym 
Jezus zapowiedział swe z martwych wstanie. 
Lecz Piłat, zrażony do m-zty. odrzekł niecier­
pliwie: ..Macie straż, Rrze.żcęe. jak umiecie*’ . 
Oni zaś —  mówi Ewangelia —  odeszli a opia- 
czętiowawszy kamień, obstawili go strażą11.

Na n’c. sic jednak zdały te wszystkie cetro- 
■s-neści. Jak światłość gwałtowna rodziera ciem 
ności   lak świętość i sprawiedliwość zwycię­
ża moc fizyczną, potęgę zla —  tak Chrystus, 
śmiałość ś.wiata. zwycięzca grzechu i śmierci 
przeniknął w swem przez ZmartwyclipowKfanie 
uwielhionom ciele kamienno zapory grobowe 
br-.z naru-zeoia pm-częci —  powstał żwwy i ni­
osły nieumieraiacy. wynosząc z grobu śweero 
żvwot ćUualebny sobie i wszystkim tym. któ­
rzy Weń. mimo każni krzyża, uwierzą i pod 
Jego sztandarom staną — żywot, chwałę i zwy­
cięstwo! Alleluja!!!

Ks. Br. Józef Kaczmarczyk prof. U. J.

fpott
55 nowych pilotów sportowych.

W  ciągu roku ub. wyszkolono na teren i' 
całej Polski 55 pilotow-turystów. Z tego w cen 
trum przysp. wojsk. lota. w Lodzi wyszkolono 
42 pilotów, kluby lot. zaś wyszkoliły 13 pilo­
tów. z  pośród pilotów wyszkolonych w klu 
bach lotn. 4-ch wyszkoliło się w aeroklubie 
akademickim w Krakowie, po dwóch w aero 
klubach akad. w Warszawie i Poznaniu, oraz 
w lubelskim klubie lotn., po jednym zaś w aero 
klubie akad. w Wilnie, w śląskim klubie lotn.. 
oraz w klubie lotn. Podlaskiej Wytwórni Samo 
lotów.

ARGENTYNA W  DRUGIEJ RUNDZIE 
O FUTUR DAVISA.

Pierwsze tegoroczne spotkanie w pierwszej 
rundzie walk o puhar Davisa pomiędzy Argen­
tyną a Paragwajem przyniosło zwycięstwo Ar­
gentynie w stosunku 5:0. Tym sposobem Ar­
gentyna zakwalifikowała sio do 2-ej rundy.

Ludzie, k tórzy m ają  tworzyć Parceu rooe .

5 *? M c fa  r v p r e M a r v n . i e . x i y .

Adams Herbert. TAJEMNICA DOMU ZA 
BRAMĄ KRÓLOWEJ. Powieść. Nakładem 
Księgami św. Wojciecha. I “, 1930. Cena. zł. 6.

Powieść detektywnu, którą bez obawy wzru 
fzeń czytać może naw ot młodzież. Główną jej 
zaletą jest umiar w obrazowaniu sytuaeyj i 
wysunięcie na plan pierwszy dwóch sympa­
tycznych par: młu.jych małżonków i pozornie 
nie zgranych, ale symiuityziracych z sobą: 
olbrzyma Fila i nadobnej Enid. Rzecz kończy 
się wyjaśnieniem ..Tajemnicy" dzięki odwa­
dze i wytrwałości głównego jej bohatera adwo­
kata Tlaswellft. T w tiuu leży moralna wartość 
utworu.

Pod przewodnictwem Brianda obradował w Paryżu komitet dla. stworzeuią un.ji euro­
pejskiej.

■«>

Wykopaliska w Stobi.

3 s £ t i e r  k i .
Czam si? ludzie zajm ują?

W spisie nowych, ostatnio opatentowanych 
wynalazków polskich figuruje na pewnern miej­
scu pięknie brzmiące nazwisko: Cb. Lejba I.i- 
monad z ATamawy. Dopisek: „wynalazł czap­
kę dla szoferów^.

Jak widzimy nic brakuj$ wynalazców w 
Polsce i to sprytnych wynalazców. P>o oto. ni­
żej w tym samym .spisie czytamy wiadomość 
o uastępujamzch wynalazkach: „parasol kie­
szonkowy", Malej .-sposób wyrobu makaronu", 
następnie „stół lub biurko z reklamami".

Zachęcamy do pracy przez Święta naszych 
Czytelników; jest jeszcze tyle rzeczy do wyna­
lezienia a nieraz i na drobiazgach ludzie do­
rabiali się majątku. Oto np. wynalazki, które 
domagaią się przemyślenia, i opatentowania: 
czapka dla rowerzystów, clileb ze śniegu, wino 
z ziemniaków, praktyczny talerz, który zastę­
puje kanapę, rower kieszonkowy, ochraniacz 
butów przed zdarciom i t. d....

Nieogolona Ofelja.
W drugiej połowie, .NA II. wieki; Londyn nic 

uznawał aktorek w teatrze (podobnie jak i 
teatr japoński do ostatnich czasów nie uzna­
wał kobiet na scenie). Role kobiece były wy­
konywane przez mężczyzn.

Kiedy pewnego razu król Karol 11 niecier­
pliwił się w loży teatralnej, że przedstawienie 
nie rozpoczy.ua się punktualnie, dyrektor tca.tra 
pokornie .-umiłował się przed, nim:

—  Jego Królewska Wysokość —  ' Helja n:e 
Zdążyła się jeszcze ogolić...

Albowiem miano . grać- szekspirowskiego 
.. Hamleta11.

( f t z e c z u j  c i e & a n > e .

Uniwersytet na pust ni.
8idi Ok ba jest jedną z najbardziej znanych 

uczelni Koranu w północno-zachodniej Afryce. 
Nazwo swa wzięła od wlclke-go zdobywcy, 
który na ostrzu miecza niósł wiarą błamu lu­
dom pólnoeuo-afn k.-ińskim. Do meczetu, kry­
jącego wspaniały grób. przybudowaną jest 
szkoła, •"•hronisko i kuchnia studencka. Gospo 
da podobna jest do kurnika o licznych prze­
grodach. do których dostawszy się po drabi­
nie, pakuje się tylu studentów, ilu zmieści się 
na podłodze. leżąc pokoo m. Niema tu mebli 
łóżek, żadnej zapasowej garderoby. Wykłady 
odbywają >ję. przeważnie ua pińskim dachu me­
czetu. Tematem wykładów jest analiza, ksiąg 
świętych, i badanie bistorji Islamu. Najglów. 
niejizem zadaniem iest nauczanie się Koranu 
ua pamięć od A do ?..

P r z r  ta^awianip poledyperyeb 
etriewplarły „Głosu Narodu**

Miasto z epoki greckiej w Jugosław ii.

W  167 r. przed Chrystusom było miasto 
Stobi (w dzisiejszej Jugoslawji),. centrum wiel­
kiego handlu solą. Pod panowaniem Rzymian 
dostąpiło to miasto zaszczytu! jakim niewąt­
pliw ie było praw-o zezw alające, na, bicie własnej 
monety, rzadki przywilej nadawany jedynie, 
miastom o szczególnem znaczeniu handiowem 
Mamy z tych czasów dokument- w postaci wio 

i nety wybitej w- mennicy miasta Stoln, »  prze 
i chowywanej obecnie w Muzeum bryty,jskicm
1 W  czasach późniejszych, mianowicie w 883 ro­
ku naszej ery, występuje miasto Stobi, jak > 
stolica prowincji zwanej Maeedmiją U.

Pierwszy cios przyszłej zupełnej zagłady 
wymierzył miastu Teodoryk Wielki.-przybyły 
na czele Gotów, którzy obłupili miasto do­
szczętnie i w pień wycięli cuią jego załogę 
wojenną. Było to w r. 479. W  kilkadziesiąt

lat później trzęsienie ziemi w r. 548 straszliwo 
uczyniło tutaj spustoszenie, a reszty dokonało 
najście Słowian, tak. ż« już w ATI) wieku Stobi 
zniknęło zda się zupełnie z powierzchni ziemi. 
"  ostatnich czasach w cza-sio grzebania w za­
mach i .ruinach Egiptu, Rzymu, Grecji i Babi- 
onji nic zapomniano przecież o Stoln, mieście 
turożytnem i pehicm minionej chwały.

Owoc-o pracy, jaką. podjęto na cmentarzy­
ku stolicy dawnej antycznej prowincji, wypa­
dły imponująco. Żfłolano odkopać dotychczas 
część okazałego teatru greckiego o pojemno­
ści 5.000 miejsc, którego orygiualncść stanowi 
brak sceny, zastąpionej przez dwupiętrową 
monumentalną fasadę, naśladującą architektu­
rą, swą fronton pałacu, ozdobionego filarami i 
niszami; wszystko z białego marmuru. Obol; 
teatru odkryto dawny kościół chrześcijański,

należy równocześnie nadesłać
25 er. za każdy numer dzień-
nlka i opłatę pocztową 10 gr 

od egzemplarza.

w którym wcale nieźle zachowały się przepięk­
ne kapitele marmurowe, ornamentacje bir.au 
tyjskie w formie tkanej w kamieniu koronki
i wspaniale mozajkt. AA’ zeszłym roku ostatecz
nie odkopano wielkich rozmiarów budynek
w kolumnady, baseny i szczątki po sztucznych
ogrodach. Znaleziono tu niezwykle cetme pla 
skorzeżby, obrazy i posagi. Budynek ten zdo­
bny jest również w  mozajki, inkrustacje z pierw 
szej epoki bizantyjskiej i wielo innych prze­
jawów przepychu, świadczącego o bogactwie 
ł smaku mieszkańców, do jakich ongiś należał.



V t . ■„GŁOS NARODU11 s floia S-g" łrwimaia 1531. Sir. 8

t o  slyctkai
n> 3Łra&on>te

Kraków, dnia ó-go kwietnia 1961. 
P i ą t e k  3: ów. Ryszarda. (
S o b o ta .  4: św. Izydora.
S o b o t a  4: -wschód Bońca o gad z. 5.33, za­

chód o podz 18.35. j ,
 o. — i

ZEBRANIE ‘ JłCHIDIECEZJALNEGO KO­
LA KSIĘŻY PREFEKTÓW w Krakowie odbę­
dę:** tsię w  poniedziałek 13 kwietnia b. r. o 
godz. 8.30 w feaSi I)cum* Księży przy \ &  św. 
'Marka 10. Na porządku dziennym: 1) Referat 
Ks. Br Prażm owakiego p. t. Oprawy eodaJ’- 
cyjfiie'-* z korreferatem Ks. Prof J. Winkow­
skiego, 2) Sprawozdanie delegata Ks. Dr. J. 
Rychlickiego z Walnego Zebrania Związku 
Koł Księży Prefektów w Wilnie. O liczny 
udział uprasza Zarząd.

p a ł a c  s z t u k i  w  w ie lk a n o c n e  ś w ię ­
t a .  Wystawa francuska, oraz wystawy Pod­
górskiego, Cybulskiego i Krzetuskiej zamknię­
to będą. tylko w ,pierw.-zy dzień świat. W  Po­
niedziałek Wielkanocny Pałac będzie otwarty 
jak £ wy kle od godziny 10 rano. —  Śliczna 
oram ja Tow Przyj. Sztuk Pięknych (pejzaż 
Wyspiańskiego) wydawana jest codziennie dla 
posiadaczy akcji za rok 1930 w kanoelarji Pa­
łacu Sztuki przy p t  Szczepańskim od 10 ra­
no. Transport na prowincję już się zaczął i 
ukeńo-om- zostanie mo świętach.

sPKAW Y MIEJSKIE. W  dniu 1 hm. odby­
ło się pod przew. wiceprez. m. Dra Sólmeidra- 
posiedzenie Sekcji Y  i YT. Na posiedzeniu tern 
naczelny lekarz miejski Dr. Owsiński, przedłó- 
żył prawozdanie z działalności Miejskiego Urzę­
du Mrowia, a naczelnik Wydziału Opieki Spo­
łecznej Dr. Wossely przedstawił sprawozdanie 
ze stanu opieki społecznej w  mieście oraz wnio­
ski w  sprawach fundacyjnych i nominacji opie­
kunów społeczuych. Sokc.ja przyjęła sprawo­
zdanie i wnioski do zatwierdzającej wiadomo­
ści.

SPRZEDAŻ GAŁĄZEK KRZEWÓW T 
DRZEW. Magistrat przypomina zakaz sprze­
daży na placach targowych gałązek cisa, pącz 
ków sosnowych, gałązek wszelkich kwitnących 
drzew owocowych, gałązek wilczego łyka i ko­
sówki, złotogłowiu, szarotki oraz śnieiyczki. 
Sprzedaż gałązek innych krzewów i drzew jest 
dozwolona z zastrzeżeniem. *e maja być cięte 
*. n.io łamane, oraz' pod warunkiem, że osoby 
tru j ulice się ich sprzedażą obowiązane są w y­
kazać się na żądanie organów kontrolnych 
świadectwem pochodzenia gałązek, wystawpo- 
ręm każdorazowo przez właściciela, -względnie 
zarządcę lasu a pot-wier,Izcmem przez naczel­
nika gminy.

JODYNĄ CHCIAŁ SSĘ POZBAWIĆ 2 Y C IY  
M olf Zaiszewski zam. przy ul. Rakowickiej 
12,-będąc w stanie nietrzeźwym targnął się na. 
jswoje życie, wypijając jodynę. Wezwany le­
karz Pogotowia przepłukał żołądek, desperato­
wi. poczem powierzył go opiece domowej.

p o m y s ł o w a  o s z u s t k a  i  n a i w n a
ŁKSPEDJENTKA. Do sklepu Voglera, przy ul. 
Flarjaurkiej przjszła jakaś kobieta, podając że 
przysłała ją; Dr. Zarzycka po suknie. Ekspe- 
d jen tka nie przeczuwając podstępu wydała, jej 
s-uhnię i dopiero po kilku godzinach dowiedzia­
ła '*ię. że padła ofiara pomysłowej oszustki.

POżAR .W Biskupicach pow. Brzesko w y­
buchł pożar z powodu wadliwej budowy komi­
na, pożar na strychu domu Józefa Karpiela 
Pożar przerzucił się następnie na domy sąsied­
nie, niszcząc dachy 4-reeh budynków. Dzięki 
energicznej akcji ratunkowej udało się zapo­
biec. Mzerrzyro rozmiarom klęski.

OKRADŁ SWEGO DOBROCZYŃCĘ. Stani­
sław Kudaś, student •T/niw. Jag. zam. w  Domu 
akademickim przy ul. Jabłonowskich przyjął 
mi noc ź litości nieznanego mu osobnika. Ten 
wywdzięczając się za nocleg swemu dobro­
dziejowi. skradł mu ubranie i zbiegł.

Nowe obciążenie budżetu gminnego
kwotą 240.000 zł- rocznit aa wypłatę dodatki* mlerakanuwetrn nauczycielom

Wczoraj donosiliśmy, że z polecenia właaz 
centralnych wstrzymano wypłatę dodatku mie­
szkaniowego nauczycielom szkół powszechnych 
w Krakowie, przerzucając tę wypłatę, na gmi­

nę. Magistrat m. Krakowa znalazł się w bardzo 
ciężkiej sytuacji, gdyż stały miesięczny wwda, 
tek mieszkaniowy dla nauczycieli nic był prze­
widziany w budżecie miejskim a źródła docho. 
dowe gminy z trudem wystarczył*, na najnie­

zbędniejsze potrzeby.

.W dniu wczorajszym kasa miejska sporzą­
dziła listy nauczycieli krakowskich szkól po­
wszechnych, którym ma być dzisiaj tj. w  pią 
tek wyasygnowany dodatek mieszkaniowy. 
Gmina wystarała się o pieniądze na ten cci. 
Dodatek mieszkaniowy dla krakowskiego nau- 
czyciels*wa wynjefir 20.000 zł. miesięcznie, 

czyli że roczny budżet gminy wzrósł niespo­
dziewanie o 240.000 w w j datkach. Wyplata 
będzie się odbywała 3-go każdego mieniąca.

Pożyczki lombardowe na potrzeby świąteczne,
W" ostatnich dniach a, szczególnie wczoraj 

dat sio zauważyć w lombardach krakowskich 
niezwykle ożjwiony ruch przj zastawach rze­
czy Tłumy potrzebujących, przeważnie rodzi­
ny urzędnicze, zastawiały płaszcze zimowe, bi- 
źuterję itd. auy zdotiyć pieniądze na Konieczne 
zakupy świąteczne. Rzecz charakterystyczna

że napływ do lombardów nie osłabi po pierw- 
szem a raczej wzmógł się. Swimb-yc to. żc 
skromne a w dodatku zredukowane pobory 
urzędnicze nie wystarczają na urządzenie świąt 
i tylko nadzwyczajne dochody (a więc np. po- 
życzk*’ lombńrdowe) mogą, umożliwić pokrycie 
najniezbędniejszych wedatkuw świątecznych.

--O-
R K P Ł R T U A R  T K A T R T  SŁOTi AC KIEGO.

Piątek: Z powodu Wielkiesro T-godnia teatr 
zamkn!ę*y.

Sobota: Z powodu Miclkieeo Trgodnia teatr 
zamknięty.

h aalaiela; „Maj erliiig" (nowość).
r e p e r t u a r  k t n o t ę a t r ó w .

SZTUKA: „C. k- FeMm;u$zał©kłt (w ffł. roli 
vl*ąl* Burta®}.

CORSO: „Serce na bruku“  'Dzieje kobiety 
• poniewi- ranej'.

WARSZAWA: ..W-iclk-a parada** (John Gilbert, 
Tionee \doroe).

LCIECHA: ..Z Byrdom do Biemma Południo­
wego .

**?:kan“ &  & •  T°15 Eupo Yelez).
Al Ul-BO: 'farelko11 (w g>. roli Wariana Di<5-

Mch .

Przed kilku dniami rozrzucono odezwę do i  piekarniach żydowskich*1 —  i kończ; wezwą 
chrześcijańskich obywateli m. Krakowa, wzy- niem aby po świąteczne artykuły spożywcze 
■wającą katolików, ażoly pieczywo świąteczne, udawać się tylko do piekarń katolickich, 
kupowali -w katolicklcii bezwzględnie piokar-! Mawałoby się, że wszystko jest w porad­
niach, których w K.ra&owie mamy około 30-c? ku, a j» oto dowiadujemy się, żo Zarząd Cichu 

Cech kataiitikh-h właścicieli piekarń w Kra- Piekarzy w osobach prezesa p. Henryka Motto- 
kowie, mający za sabą 000 lat .chlubnej tira- ki go  i wk-oprezora Jana, Zielińskiego otrzjmiał 
dycji. który te ulotkę wydał, zwraca w niej mż w  cztery <lni po rozrzuceniu ulotki (i.) oskar 
uwagę, że ..tak jak maco żydowskie nio mogą jbuuo Sądowe o  nieuczciwą konkurencją. Skar- 
być wyrabiano w* piekarniach katolickich, tak g t  wniosła Firma ..Ziarno** S. A., 
również i chloby .świąteczne ora.* ja.jeozirki ża- .
dna miarą .nie powinny były być wyrarńano -------- o o o --------

Nie da>my zginąć najbiedniejszym!
Towarzystwo ..Ratujmy matki i niemowlę-} mowięta11 i myśl swą urzeczywistnił. 

ta11 i  prezes ową, Teresą Rapieżyną na czele i  Stowarzyszenie zostało zatwierdzono przez 

wydało odezwą do społeczeństwa, w której m. J władze i wynajęło domek przy ul. Królowej

m. czytamy:

W okresie świątecznym, w  okresie radości 

*lla wszystkich, którzy mają własne ogniska 

zw róćmy się myślą do wj dziedziczonych i 

opuszczonych i do tych, co metylko nie posia­

dają rodziny i domu. ale którym brak nawet 

dachu nad•rglową. i ły^ki strawy.

Któż z nas nie- spotkał tułających się po

ulicach miasta wynedznialTcli kobiet z dziećmi
Święta przyniosą -też najbardziej opuszczonym

ml ręku. do któfregoż domu nip zapukała nie­

raz taka nieszczęśliwa, wracająca wprost ze 

szpitala i błagająca a ratunek, o umieszc-zcmio 

jej;*1 dziecka. Czyż nie opowiadały te, kobiety 

zawsze tej samej .i zawszr pra.w*-lziwej opo­

wieści. że nadaremno obchodziły wszystkie 

stałe zapełnione żłonki, ale nigdzie miejsca nie

-ooc-

Srebrny* medal dla konstruktorów 
brać* Oziałowskich.

Minister komunikacji ; odznaczył wybitną

K IN O  M L Z B l .U wy-ś\ń(;t]jŁ w  n M z ie le  dnu 
' ur {\ ] ł .̂ll,edzJ4^  dnia b. nn: ,,Płcmq,ea c;rn- . 
n;,ĉ  . Jb;kfwk:ia l „Marzcnui Obnp]inałi. raci r0/'P0C^ c  akcję, nie dać matkom popeł

i * * *  1
e-sialnia se.iJSa.Cja rooarfcn* -,i t r ^ ic - , ;.!*««• itf.-M-ił-1 (r-.t* u o -; . .

Oprócz datków p.enięznycli przypnuje się 
było. 7, wzraslaiaca nędza i w parze idaceni , . . . . .

‘ ‘ ' % cała wdwęcznwcia starą bieliznę i oilziez,
zawsze zepsuciem, takich istot nieszczęśliwych

coraz więcej.

Czy mamy prań , , odepchnąć, zbłąkaną? Czy 

pt>d pozorem niepopierania zła. w imię c.noty 

lateńskiej mamy z niej zrobić zbrodniarlę, 

czy nie lepiej, czy nie bardziej po chrześcijań­

sku dać. jej .sposobność do poprawy i titótowaB 

życie niewinncinu w każdym razie oziec-ku.

Spytajmy tych. którzy codzienni,- spotykają 

się z nędzą., którzy .'obchodzą zaułki i przed- 

nvcśc;ią. ktiirzy byli w narach, gdzie na pirze- 

st.rzeiń piaru. metrów żyje po kilkanaście osób, 

którzy r i/dol-kaoli ciasnych i ciemnych od­

wiedzali całe rodźmy, zarażone gruźlicą, któ­

rzy w więzieniu rozmawiali z uwięzionerni za 

podrzucenia i dzieciobójstwa -powodowane nę­

dzą. dziewcząt nieraz zaledwie 20 lat lub mniej 

•liczących. Odpowiedzmy, czy możemy czekać 

zanim Skarb Państwa tak bedzle bogaty, że 

wspamałe wybuduje gmachy na ten cek od- 
powladaja.ee przypisom Irgjnny. czy nie lepie; 

już oheenic choć w najskromniejszych rozniia-

Od Wydawnictwa.
Prosimy D T. A rmnen*O"* 

o rychłe uiszczenie prenume­
raty na miesiąc

K W I E C I E M

Równocześnie zwracamy się 
do wszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą z go- 
rącem wezwnoiem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać,
łyell wj chowa wcć w młodego pokolenia, i nad 
ugruntowaniem prdstaw uaukowyoh wiodzy 
pedagoeicznćj powicrzyr.i, uczonym fachowcom, 
między którymi w pierwszym rzędzie znajduje 
<się I-*rof. Dr. Zygmunt Mysłakowsld. Piętnuje­
my z oburzeniem nazywanie tak ważnego dzia­
łu naitkĘ jakim jest pedagogja. ..freblówka‘ ‘ 
(w czasio [u-zewodu sa/lowcg-o). T‘racując pod 
kie.ru.ukmm Prof. Dra Zwgmimta Mysł&kowakio- 
go. znamy jego głęboką, i rozległą wiedzę 
z dziedziny socjologji i pedagogiki, to toż skła­
damy rau wyrazy czci i wdzięczności za 
tworcyzą jira.cę*’ .

Składki złożone w Administra^yi 
naszego dziennika.

Dla bezrobotny cb na skutek apelu Ks. Mc: ‘°- 
polity Sapiehy: A. S. 10 zł; Janiną Podworska. 
yiiKów r. z); Y  N. 30 z li N. N. 50 zł; Dr Zygmunt 
Kuliński 10 zł; Marjan Padeeńowiuz 5 zł.

\a Rodzinę Sierocą; Dr Szymanowicz, jako 
nieprzyjęto lionorarjum 20 zł,

Po dachach domow oo biur fabrycznych
We fabryce tutek Altesse— Wisła przy ul.

Długiej 17. dokonano włamania kasowego.
Włamywacze rlostałi się do fabryki przez da­
chy sąsiednich domow i zoperowali kasę ognio 
trwałą zabierając z niej 750 zł. Włamywacze 
posługiwali sio kluczami zrabowanemu z portjet 
ni. Pootwierali wsfeystkhwbiurka, z który-eh je­
dnak nic nie zabrali. W pokoju sąsiadującym 
z biurem dyrekcyjnem pootwierali dwie dalsze 
kasy ogniotrwałe, gdzie również nic nie znale­
źli, Pod zarzutem udziału w tom włamaniu are­
sztowano Stanisława Wróbla.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
n a b o ż e ń s t w a  w ie l k o t y g o d n j o y  r

Porządek • nabożeństw Wielkotygodniowych w 
kośelcue 00. Reformatów-: W W. Czwartek
odbyła się Msza św. z asysta i Komun ja św. 
o goj!/.. 9 rano. następnie procesja do Ciemnicy. 
IV W. Uiątcl —  Ceromonje. o godz. 9 rano, 
pasje śpiewano, A loraeja Krzyża, Missa prao- 
sanctificatorum i procesja do „Grobu11. W  W. 
Sobotę o gędz. R rano świecenie wody, ognia- 
■pa-schain i t. cl. Msza św. uroczysta.

Rezurekcja w niedziele o godz. 6 rano.
W  kościele Marjackim w Wielki Piątek roz­

poczną, <się cnremon.je o godz. 9-Łej, poezem 
zlożesue Pana Jczu-a do grobu. W  Wielką So­
botę święcenie ognia, paseliąłu i wody o godz. 
8-n>ej. O godz. 7.30 wieczorem Resurekojs. 
W  Wielką Niedziele o godz. -10-tej suma pon- 
tyfikaliia. którą ocleljrow-ać liędzie Ks. luf. 
Dr. Kalinowski. Archiprezbyter kościoła Mar­
iackiego. Kazanie wygłosi Ks. Prof. Dr. Jan 
Dąbrowdd. W  czade sumy chór ..Hasło1’ pod 
kier. p. Stefana Po fica  wykona mszę ku czci 
Zmartwychwaiania Pańskiego na motywach 
(joKkieli W. T.ac!unana. Q  godz. 12-tej śp-ewa-* 
bedr/.ie również uhńr ..Hasło"'1, 

działalność urati Dziaiowakic.h z Krakowa na ' KOŚCIELE KSIĘŻY PIJARÓW przy Gro­
bie Uożwm w Wielki Piątek o godz. 7 wieczorem

Jadwigi 103 B, gdzie przyjmuje się matki 

z niemowlętami \ daje schronienie tak długo, 

jak jrugo rńe znajozie się im możności uczci­

wego zarobkowania

Ponieważ jod-uak śro-lki matorjalne są zu­

pełnie na wyczerpaniu cłiatesro Towarzystwo 

zwraca się 3 gorącą prośbą o przyczynienie się 

choćby najmniejszym datkiem d * utrzymania, 

tego dzieła. Niech te radosno Wielkanocne

. -pozbawionym wszystkiego istotom pomoc 

w ciężkiej doli, niech im nie urakni*>"przynaj­

mniej łyżki ,d.rawy, a dziociom kri pij mleka. 

Wszystkie datki dla Towarzystwa „Ratujmy 

matki i niemowlęta’* przyjmuje Katolicki Zwią 
zek Polek, Rynek główny 9.

ostat nia Sfeitóaoja rrpertuawi. wzruszający ..Mayer- 
l.iią'1. ktoęy w ta ''''ys.okiiir^toąmiu zakit.eresOwał 
‘■ałv rraknw Y  drugie 'święto no południu ..Cyd'1 
W tiie in iicrtc liu ej k 'S * is ® jp c j i  W j-p i.it is lp .-ą '0 . n ic  
Cjjzor, ni przmjnfa „Rosjr-*, ridtordo* y sukces se­
zonu. Wu ’ tm/ik- poświąreczny w dalszcm ci.iąu 
.Maycriing11. w o środę przepyszna satłra M. Pa- 
guoia ,.r*.-in Topaz1.

roapaczli-KatM:eki Zn-iązek Polek widzą 

wft poiożenie tych nicszczęśliwycl) rohiet, dta 

kiprych w Krakowie .pomiimo tylu zakkiiów,. 

aic było żiid-aog.n przytułku —  powziął myśl 

stworzenia Towarzystwa ..Ratujmy matki i  nie-’ wychowanie, a pracę nad i-Sitałceniem przj sz-

polu budowy konstrukcyj lotniczych, państwo­
wym medalem srebrnym za awjonetkę idt bu­
dowy D. K. D. IV., własność Komitetu W oje­
wódzkiego I*  O. P  P. w  Krakowie, wystawio­
ną. na Międzym.tr.o.dowtij Wystawie Komunika­
cji i Turystyki w roku .1930 w Poznaniu, \wjo- 
netka ta wytiitnie przysłużyła się tutejszomu 
Komiteitowu 'Wojewód-zkicniu L. O. P. P. w pra 
cy nad ppopagniS-lą '•ota.ictwa i powiększenia 
szeregów L. O. P. P.

W  uznaniu chlubnych wyników pracy 
w  dziedzinie lot.niózej otrzymał Aeroklub Aka­
demicki w Krakowie z Zarządu Miedz* narodo­
wej Wystawy Komunikacji i Turystyką w Po­
znaniu za rok 1929/80 dypiom pocnwahiy. Nie­
mal równocześnie "Morawski Aeroldub w Brnie 
nadesłał feamż Klubowi dyplom honorowy za 
zayłinrl w deiedzihtol lotnictwa sporłowego.

Studćtici Untw. Jag. w obranie 
Prof WysłakowsKiugo

Zarząd Kola T’e»dagogiez..ego Uczniów Un. | 
Jag. wystąpił /. protestom pRzodw osta.Łuim ! 
•wysiajpieniom I. K. O. god adresem Dra Zj- 
gumiDita Mysłakowskiogo, profesora pcdagogji • 
Uniw. Jag.. „Odrodzona Rzeiozpoepalżta —  
czytamy ni. 5d. w  proteście —  zwróciła baczną 
uwagę na najważniejszą, funkcję spoi oceną.

chór mpdrt „Moniuszko11 odśpW-a pieśni wielko­
postne.

W
Niezwykła okazja
nabycia wartościowego dzieła!

w Księgarni krakowskiej
Kraków, ul św Krzyża l  13.

General Rozwadowski
e fi/.. b roszu row an y : 
cena z ł ? * — zł. zniżona na zł, 6 — 
egz. w ozdobnej owbawifc: 
cena z 1 & — zł, zniżona na zł. 9* —

W ysy łka  ł\ Iko za za liczen iem  
p o c z lo w em  lub po nadesłaniu 
należytości z g ó r y  z  do łącze­
niem  zł. 1*—  na porto .

s i
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Skarb państwa dopłaci w kwietniu 
10 niilj. na bezrobocie.

Dyrekcja Funduszu Bezrobocia wyjaśnia, 
źe na odbytem w dniu 26 marca b. r. posie­
dzeniu zarządu głównego Funduszu Bezrobo­
cia ustalono preliminarz budżetowy na mie­
siąc kwiecień, który przewiduje na zasiłki usta­
wowe dla bezrobotnych robotników sumę 
12,320.000 zł„ na przejazdy robotników 
4.100 zł., craz na wynagrodzeni dla instytu- 
cyj zastępczych F. B. 200.000 zł.

Razem więc preliminarz budżetowy Fundu­
szu Bezrobocia na mieś. kwiecień b. r. przewi­
duje 12.024.100 zł. po stronie, wydatków, po 
stronie zaś dochodów z tytułu -składek od za­
kładów prany za zabezpieczanych robotników 
sumę 2.500.000 zł.

Dopłata skarbu państwa na rzecz Funduszu 
Bezrobocia będzie zafem wynosiła 10 milionów 
złotych.

30 spółek skórnych skreślono i m stru
Według tymczasowych danych Głównego 

Urzędu Statystycznego w roku 1230 wykre­
ślono w Folsce z re'estru handlowego ogółem 
39 spółek akcyjnych o kapitale łącznymi 
w kwocie 16,933.900 zł., wobec 43 spółek w ro­
ku 1929 z kapitałem 61.738.000 zł.

Z liczby wykreślonych w reku 1930 spółek 
akcyjnych przypada na województwa central­
ne 13 z kapitałem 14.176.000 zł., na wscho­
dzie —  1. z: kapitałem 5.000 zł., na voznańsk'e 
i ipo-morskie —  10 o kapitale .780 000 zł., ślą­
skie ,—  3 z kapitałem 1,000.000 zł. i na po­
łudniowe —  3 spółki o kapitale 115.000 zł. 
Według ważniejszych grup ilość wykreślonych 
epółek przedstawia się następująco: w prze­
myśle mineralnym i papierniczym po jednej, 
w metalowymi, włókienniczym i chemicznym 
po trzy. w maszynowym i spożywczym po 
dwie. oraz w innych grupach —  .piętnaście 
spółek.

Zwyżka cen zboża na giełdzie 
warszawskie*.

W  ciągu ostatnich kilku dni nastąpiła nowa 
zwyżka cen zboża na rynku stołecznym, która 

. szczególnie wyraźnie wystąpiła 31 ub. m. Żyto 
sprzedawano w Warszawie po 21 zł. za 100 kg, 
a pszenica osiągnęła w sprzedaży powyżej no­
towań giełdowych poziom 30— 31 zł. za 100 kg 
loco Warszawa. W  kołach kupieckich zwyżka 
ta tłumaczona jest warunkami atmosferyczne- 
mi oraz przedświąteczną zwyżką zapotrzebo­
wania.

OGŁOSZENIA SPÓŁEK AKCYJNYCH 
W „MONITORZE POLSKIM".

Izba przemysłowo-handlowa w Krakowie zwra­
ca uwagę zainteresowanych, te administracja „Mo­
nitora Polskiego" przyjmować będzie od dnia 15 
kwietnia b. r. do zamieszczania w „Monitorze Pol­
skim". wynikające z ustaw ogłoszenia o Walnych 
zebraniach i bilansach spółek akcyjnych, tylko za 
rówmoczesnem każdorazowem przedłożeniem wy. 
ciągu z rejesłni handlowego, stwierdzającego fak­
tyczne pełnomocnictwo osoby zgłaszając ej do pod­
pisywania korespondencji i zarządzeń imieniem 
firmy. Bez uwzględnienia powyższego ogłoszenia 
zamieszczane nie będą, jako niedostatecznie uspra 
wiedli-wiome pod względem prawuo-fonria.lnym.

Mianowania i przeniesienia w państwowe' 
służbie zdrowia.

W  państwowej służbie zdrowia nastąpił 
ftstat.nio szereg mianowań i przeniesień.

Dr Włodzimierz Jełowicki mianowany zo­
stał ordynatorem szpitala dla umysłowo cho­
rych w Tworkach; lekarz powiatowy w staro­
stwie lipnowskiem Dr Eugenjusz Górnicki prze­
niesiony został na takież stanowisko do staro­
stwa powiatowego grójeckiego; Dr Franciszek 
Grochowski, lekarz powiatowy w  starostwie 
w Rrzybowie, przeniesiony został na takież 
stanowisko do starostwa powiatowego w Ja­
śle; Dr Adam Peters, lekarz powiatowy w- sta­
rostwie makowskiem, przeniesiony został na 
takież stanowisko do starostwa po w. w  Wa­
dowicach.

-x-
Kfo wyqrał na loterii?

W  dwudziestym dniu ciągnienia 5-ej klasy 
22-ej polskiej loterji państwowej dalsze, głów­
niejsze wygrane padły na numery następujące:

Po 2900 zł. ua Nrv: 3005 9441 41339 41094 
45408 52902 56470 59383 97605 99726 113183 
137317 144358 141597 178732 185482 192005 
205963.

Po 1000 zł. na Kry: 1683 7614 29615 29953 
31427 31623 44946 49868 51968 88271 89687 
92145 93936 97134 104824 108877 110210 
118771 152931 157237 162134 171037 177538 
186265 205203 205326.

w  P o l s c e .
Duże znaczenie będzie miała dla przyszłości 

polskiego sądownictwa właściwa polityka cel­
na państwa. Postrachem producentów jest 
wprowadzenie w życie nowej taryfy celnej, któ 
rej projekt wypracowany został przed dwoma 
laty przez nasze sfery gospodarcze. W związku 
z tą taryfą będą poddawane rewizii traktaty 
zawarte z państwami obc.emi i będzie to właści­
wy moment do zrewidowania ustępstw, które 
nie odpowiadają zmienionym warunkom, w "ja­
kich się znalazła wytwórczość owoców w Pol­
sce.

Obecna dobra tonjunktura dla wytwórczo­
ści owoców potrwa lat kilkanaście i ci ogrod­
nicy, czy rolnicy, którzy jaknajszybciej odbu­
dują zniszczone sady lub założą nowe, bęrlą 
mogli liczyć na wysoką opłacalność swych na­
kładów7.

W  szybkiem tempie powiększcie na planta 
cje owoców jagodowych, jak truskawek, malm 
i porzeczek, przeto w najbliższych latach li­
czyć się trzeba ze zniżką eon na te owoce. Ce­
ny ich mogą w pewnym stopniu oddziaływać 
na ceny czereśni, których dojrzewanie przy pa 
da w tym samym okresie. Mimo to liczyć mnż- 
na na dobrą rentowność sadów czereśniowych.

zwłaszcza położonych w pobliżu większych 
rynków zbytu.

Jeśli chodzi o Owoce ziarnkowe, to zapew­
niony zbyt i wysokie ceny mają gruszki oraz 
jabłka zimowe, szczególniej te, które dadzą się 
przetrzymać do drugiej połowy zimy. Na jesie 
ni mamy zapewnioną większą podaż jabłek, 
gdyż sady złożone z Antonówek na Litwie sto 
sunkowo mało ucierpiały podczas mrozów 
1928 r. W związku z tom producenci owoców 
winni więcej zainteresować się kwestją chło­
dzenia owoców, co pozwala przechowywać je 
przez czas dłuższy tak, by jesienne owoce mo­
gły być spożywane w zimie.

W  powiatach połuclniowycłf woj. S tatusia 
wowskiego, pozatem w innych okolicach kra­
ju, gdzie na to pozwolą warunki lokalne, nale 
ży duży nacisk połośyć na morele w odmia­
nach wielkoowocowych. Sady mordowe są naj 
wyżej rcntującemi się sadami w Polsce, a po­
daż moreli nie pokrywa zapotrzebowania ryn­
ku. Wprowadzona obecnie zniżka celna na mo­
rele świeże w traktacie z Rumunja obowiązują 
tylko do 1. I. 1934 r. i zgodnie z tendencjami 
naszego rządu przedłużona nie będzie. Otwiera 
to wielkie możliwości dla producentów moreli.

R c z r y d n y  s t u d e n t ó w  w  M a d r y c i e .

Przed kilku dniami doszło w Madrycie do krwawych starć między akademikami a policją. 
Na ilustracji widzimy, jak po pierwszych strzałach publiczność w p .o p ło c b u  usuwa się

z głównych ulic.

Fundusz drogowy zawodzi...! o r a l n a  g i e ł d a  w a lu t o w a .
 ̂ . . . . . I Warszawa 2 lewmtmia. T)n1nrv 8.'

Jak już donosiliśmy, ustawa o państwowym 
funduszu drogowym, ni* wytrzymała próby ży­
cia. Przedsiębiorcy autobusowi, na których na­
łożono na podstawie tej ustawy niesłychanie 
wygórowane obciążenia —  wypowiedzieli pracę 
swemu personalowi z dniem 1 kwietnia i unie­
ruchomili komunikację, na linjach.. które dotąd 
obsługiwał* Wychodzą bowiem z założenia, że 
tak wygórowanym ciężarom nie podołają, 
w szczególności nie da się pogodzić z kalkula­
cją ryczałtowanie tych opłaty które conajwy- 
żej mogłyby być stosowane od sprzedawanych 
biletów.

Najważniejszym zarzutem, jaki kieruje się 
przeciw ustawie o fundusz drogowym, jest 
zwiększenie przez nią obciążenia społeczeństwa 
w dziedzinie opłat drogowych. W chwili tak 
ciężkiej dla życia gospodarczego jak obecna, 
każdy nowy ciężar, nowy podatek jest rujnują­
cy i niczom usprawiedliwić się nie da.

Ponadto sprawę tego podatku załatwiano 
tak pospiesznie, tak niemal na kolanie, żę' 
uchwycono się najprymitywniejszej foray, opo­
datkowania, tj. ryczałtu, nie uwzględniające­
go zupełnie tak ważnego faktu, jak intenzyw- 
ność używania dróg przez dany pojazd. Nie za­
sięgnięto w tej sprawie nawet opinji izb prze­
mysłowo-handlowych mimo, iż przepisy te sto­
ją w ścisłym związku z życiom gospodarczemu 
Toteż nic dziwnego, że zamiast spodziewanych 
dochodów przyniosła zaraz u wstępu rozczaro­
wanie.

Warszawa 2 kwietnia. Dolary 8.90%, 8.92 % 
8.S8% . Dewizy: Belgja 124.09,' 124.40. 123 7S:
Gdańsk 173.37, 173.80," 172.94; Holandja 357.80. 
358.70. 356,90; Londyn 43 36, 43.47, 43.25: Nowy 
Jork 8.91, 8.93, 8,89; Nowy Jork telegraficznie 
8.02, 8.94. 8,90; Paryż 34.91 %, 35,00, 34-83; Praga 
26.42%, 26.49, 26.36; Bztokholm 238.90. 239 50
238.30; Szwajcarja 171.67, 172.10, 171.24; Wied-r, 
125.50, 125,81, 125.19; Włochy 46.734̂ . 46,85. 46.62: 

, Ryga. 171.85. 172.28, 171.42; Berlin w obrotach 
prywatnych 212.45.

KURSA OBLIGACJI.

4%  premiowa inwestycyjna seryjna 97.50 — 
5 % kc-nwersyjna 49.25' — 7 % stabilizacyjna 
83.50 — 8% _Listy Zastawne Banku Gosp. Krai. 
R* — 7% Listy Zastawne Banku Gosp. Kraj. 
83.25.

GfEŁDA W  ZURYCHU.

E
t

S o d a l is  M a r ia n u s
em. Dyrsktor Oddz. Banku Polskiego w Krakowie

przeżyw szy lat 60, po krótkiej a 
ciężkiej chorobie, opatrzony św. 
Sakramentami, zasnął w  Panu 

dnia 1-go kw ietn ia 1931.

W yprow adzen ie  zw łok z kaolicy 
na cmentarzu r a k o w ic k im  na 
mieisce w iecznego spoczynku na­
stąpi w  so otę dn. 4-oo kwietnia 
o godz. 2Vż po południu, na 
który-to smutny obrzęd stroskana 
żona z pasierbami, siostry i  bracia 
zapraszają Krewnych, Przyjaciół, 
Kolegów  Zm arłego i Znaiomych.

Nabożeństwo żałobne
odprawione zostanie w środę dnia 8 bm. 
o godzinie 91/2 rano w kościele św. Marka.

® Zakład pogrzebowy „Concordia" J. Wolnego

Sobota 4 kwietnia.
Kraków (312.8). G. 11.40 Przegląd prasy; 11.58 

Syguał czasu, hejnał z Wieży Marjaekiej; 12.10 
Płyty gramofonowe; 13.10 Komunikat meteorolo­
giczny; 15.50 Skrzynka techniczna; 16.10 Słucho­
wisko i koncert dla dzieci z Warszawy; 17.15 Słu­
chowisko z Katowic; 17.40 Odczyt pt.: „Dzwon 
królewski „Zygmunt" — wygłosi p. dr H. d‘Aban- 
court; 18 Rezurekcja — transmisja z katedry na 
Wawelu — w czasie Rezurekcji odezwie się „Zy­
gmunt"; 19 Transmisja ze Lwowa. Słuchowisko 
muzyczno „Nazarejczyk" i koncert. Po koncercie 
komunikaty z Warszawy.

Lwów (380.74. G. 15.35 „Historia kota domo­
wego" — opowie p. dr M. Pawińska; 15.55 „Szki­
ce obyczajowo-prawne" w opracowaniu p. J. Pa­
włowicza; 19 Słuchowisko muzycame „Nazarej­
czyk" W. Hausmana.. Następnie utwory J. S. Ba­
cha wokalne i organowe. Transmisja na. wszystkie 
stacje polskie Komunikaty z Warszawy.

Warszawa (1411.8). G. 1140 Przegląd prasy; 
.11.58 Sygnał czasu; 12.10 Płyty gramofonowe; 
13.10 Komunikat meteorologiczny: 14.36 ..Przegląd 
wydawnictw periodycznych"; 15.50 Skrzynka 
pocztowa techniczna; 16.10 Program dla dzieci; 
17.15 Słuchowisko z Katowic; 17.40 Transmisja, 
z Krakowa. Odczyt o „Zygmuncie", rezurekcjami 
dzwon Zygmunta; 19 Transmisja ze Lwowa. Słu­
chowisko muzyczne „Nazarejczyk" i J. S. Bach: 
Utwory na kwartet wokalny. W przerwie reper­
tuar Warszawskich Teatrów Miejskich. °o  kon­
cercie komunikat meteorologiczny, policyjny, 
sportowy.

Katowice (408.7). G. 16,45 Skrzynka pocztowa 
R.ozgłośni Katowickiej dla dzieci. Ciocia Hela 
omówi listy od słuchaczów najmłodszych (H. 
Reutt); 17.15 Słuchowisko: „A trzeciego dnia Chry 
stus zmartwychwstał" — G. Morcinka.

Trzęsieniu ziemi w K ik a m i.

Zurych 2 kwietnia. Paryż 20.34, Londyn 
25.25%, Nowy Jork 5.19.72%, Belgja. 72.26 <4,

Nikaragua, mała republika w środkowej Ame-
. .. „ ____________   BJJ    ryce. blisko kanału Panamskiego nawiedzona

Włochy 27.21%. Hiszpania 56.80. Holandja 208.35, została katastrofalnem trzęisieniem ziemi. Na
Berlin 123.*8. Wiedeń 73.0*%, Sztokholm 139.15, mańce zuaiduie-mv stolice Manayue
Oslo 139.07%, Kopenhaga 139.05. Sofja 3.76%, P znajdujemy stolicę, Jianaguę.
Praga 15.39%,. Warszawa 58.25, Budapeszt 
90.61%. Biało-gród 9.13, Atony 6.72, Bukareszt 
3.09 3/8, HelsingŁors 13.06, Buenos Aires 181.00.

- X -

Rok zał, 
1880. iWarsn OM Tel. Nr. 

IOł-65

Przy zmianie adresu prosimy 
PT. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dawnego adresu.

Ostatnie przed świętami zebranie 
giełdowe

pod znakiem zupełnego zastoju.
Kraków 2 kwietnia. Na rynku akcyi zupełny 

brak tran z akcji. Na rynku walut doląr S.89%— 
8.9i % zł; czeki 8 90—8.92 zł.

Na rynku akcyjnym osiatnie zebranie odbyło 
się przy ogólnej niechęci do pracy; do żadnej 
transakcji nie doszło. Następna giełda odbędzie 
się we wtorek po świętach.

F O R T E P I A N Ó W  
Firmy WŁADYSŁAW B0L0ŃSKI

(dawn:e| Zvgm. Raba) 
K r a k ó w ,  R y n e k  G ł ó w n y  3 4 .

(Pałac Spiski)

poleca w wielkim wyborze Kra!owe i Za 
graniczne fortepiany, pianina, fisharmonje
na bardzo korzystnych warunkach. — 

Cenv konkmencyjne. 
Używane fortepiany i pianina, z gwa- 

- rancią zawsze na składzie.
Własna Sala Koncertowa.

Księgarnia Krakowska,
K raków , nl. św. K rzyża  13.

otrzymała na główny skład i poleca: 

Sopicki St.

Polska a Niemcy
(w dz esiątę rocznic; plebiscytu na Śląsku)

Cena zl. 1. , po nadesłaniu pien;ę- 
dzy z góry przekazem pocztowym, lub 
na konto w PKO Nr 404.620 zł. 1‘30, 

za pobraniem pocztowem zŁ 2*50. 
Wysyłka odwrotna,
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Niemcy liczą siq z naciskiem Francji.
Wiedeń, 2. 4. (PAT). Donoszą z niemieckich 

kół dyplomatycznych: w Berlinie oczekują, że 
nacisk, wywierany na Niemcy i Austrię zwięk­
szy się, atoli Austrja i iNemcy są zdecydowane 
oprzeć się temu i przystąpić Jak najrychlej do 
wypracowania wspólnej taryfy celnej, co nic 
będzie przedstawiało szczególnych trudności. 
Termin o-miesięczny, który początkowo uważa­
no za dostateczny dla dokonania tych prac, 
okazuje się zbyt krótki. W  Borlinie uważają za 
możliwe, że Francja zgodzi sic ostatecznie na 
układ gospodarczy uiemiecko-austrjackt i za­
żąda wzamiau za to koncesyj politycznych, a 
mianowicie przedewszystkiem zrzeczenia się 
przez Niemcy definitywnego „anschłussu'*. 
Rząd niemiecki jednak nie zgodzi się na takie 
załatwienie sprawy .

60 decydujących dni dla konjunktury 
w Stanach.

Waszyngton 2. 4. (PAT). Wobec dążności 
do obniżenia płac, prezydent Hoower zamierza 
użyć wszystkich swoich wpływów, by przeszko 
dzić jogo urzeczywistnieniu,. Prasa pisze, żc jeśli 
uda się utrzymać skalę płac na obecnym pozio­
mi© jeszcze w ciągu dni 00, to kryzys, zagraża­
jący utrzymaniu obecnego poziomu życia mi­
nie i nastąpi zdecydowana Doprawa.

0rgani7acia krótkoterminowego kredytu
Rzym. (PAT ). Dziś wszystkie komisjo kon­

ferencji zbożowej u k o ń c zy ły  swojo prace. Uch­
wala komisji kredytowej w sprawne zwrócenia 
sio 7. poleceniem <lo Ligi Narodów, utworzenia 
organizacji kredytu krótkoterminowego rolni­
czego i usunięcia na plan wtóruy kredytów hi­
potecznych, uważana jest przez państwa bloku 
państw agrarnych Lumpy wschodniej za za- 
dośćuczytnienjo je.go żądaniom.

Po zamknięciu konferencji zbożowej odbę­
dzie. się bankiet przedstawicieli bloku państw 
agrarnych Europy wschodniej z udziałom amba 
sadlorów i miufetrów państw, d:o tego bloku na­
leżących. Mają być "wygłoszono jprzomówienia, 
podkreślające solidarność akcji państw, nale­
żących do bloku.

NIEMCY W YKUPUJĄ ZŁOTO FRANCUSKIE.

Warszawa 2. 4. (Telef. wl.j. % Paryża do­
noszą, rże Niemcy rozpoczęły wykupować złoto 
francuskie. Pierwszy transport złota wartości 
4  miljonćw, ruszył wczoraj (lo Kolonji.

ZBIEGLI KOMUNIŚCI DYGNITARZAMI 
W ROSJI.

Warszawa, 2. 4. (Telef. wł.). Part.ja komu­
nistyczna na Białorusi sowieckiej przeprowa­
dziła pewne zmiany organizacyjne. Usunięto 
dwu wybitnych działaczy, a w ich miejsce po­
wołano zbiegłych niedawno b. posłów sejmo­
wych białoruskich Raka-Michałowskiego i Mio-

Samolot wojskowy runął na dziedziniec M. S. Wojsk.
Warszawa 2. 4. (Telef. wł.).- W  dniu dzi- 

riejszym w południe wydarzyła się w Warna. 

wio wielka katastrofa lotnicza. Z  lotniska mew 

kotowski-ego nadleciał nad plac Zbawiciela, 

nisko szybujący samolot wojskowy typu Bre» 

guet. Nad kościołem samolot zachwiał się, a 

pilot, chcąc widocznie wyprostować aparat, 

skręcił raptownie w prano i po kilku sekun­

dach runął na dziedziniec gmachu Min, Spraw 

Wojskowych, mieszczącego się przy ul. Nowo 

wiejskiej. W  pobliżu muru budynku i niedale­

ko jednego z okien

samolot zarył się śmigłem n ziemię

i natychmiast stanął w  płomieniach. Z minister 

st\ya rzucono się z gaśnicami na ratunek i po 

pewnej chwili płomień ugaszono. Po rozerwa­

niu pasów

wydobyto bardzo ciężko poparzonego 
obserwatora

podporucznika Likowski&go, który doznał po­
ważnych obrażeń, krwotoku ustnego i ma zwę­
gloną nogę. Z pod gruzów wydobyło zwłoki 
pilota por. F.ug. Żebrowskiego.

Powodem katastrofy było nagłe uszkodze­
nie motoru, który odmówił posłuszeństwa na 
wysokości około 100 m. Mimo to pilot usiłował 
jeszcze splanowaó na. dziedzińcu, alo trą d l 
skrzydłem, czy też steram o ciur, co stało się 
powodem kapotażu i wybuchu benzyny 'Gdy­
by pilot wylądował był na. ulicy albę ua po­
bliskim .placu, katastrofa byłaby pociągnęła 
wiele ofiar w ludziach. Podczas akcji rutunko- 

j wej został ciężko poparzony wachmistrz żan­
darmerii Stanisław Chlebowski. Na miejsce wy 
padkn przybył gen. Konarzewski i szereg eso* 
lestioćci ze świata, wojskowego.

Pozytywne rezultaty konferencji zbożowej
Rzym (PAT). Przewodniczący konferencji 

zbożowej sen. dc MichelLs, stwierdził wobec 
prasy włoskiej i międzynarodowej, że bez 
względu na. zrozumiale z .punktu widzenia nie- 
t.ylko psychologicznego, ale i ekonomicznego 
różnice, jakie się zarysowały na poszczegól­

nych pcsiędzeniaeh. konferencja rzymska może 
wykazać się pozytywuemi wynikami. Jednym 
z .tych wyników jest fakt. że po mz pierwszy 
przedstawiciele rolnictwa państw europejskich 
mogli porozumieć się z analogicznymi przedsta­
wicielami państw zamorskich w sprawach, 
w których oba kontynenty są zainteresowane.

Pozytywny jest-również fakt osiągnięcia 
zgody na zwrócenie się do Ligi Narodów w 
sprawie kredytów krótkoterminowych.

IV uzupełnieniu oświadczenia do Mieliclba 
zauważyć należy co następuje: 41' kolach kon­
ferencji ogólnie podkreślają, że inicjatywa Pol-

Komisarz gen. Rzplitej w obronie
BEZPIECZEŃSTWO POLAKÓW  NA TERENIE GDAŃSKA.

Warszawa, 2. 4. Telef. wł.). Niezależnie od 
not wy stosowany eh do senatu gdańskiego przez 
komisarza, gen. Rzplitej ,p. Strassburgera, w 
sprawie nieujawniona i nieukarania sprawców 
napadów i pobicia na terenie Gdańska obywa­
teli polskich i obywateli gdańskich narodowo­
ści polskiej p. S trasą burger interweniował ipo* 

I nownic wo wszystkich sprawach, które już po  
| przednio były przedmiotem jego interwencji.

Generalny komisarz Rzplitej zwrócił uwagę 
odpowiednim czynnikom senatu gdańskiego na. celem zabezpieczenia obywatelom polskim 
to. że władze gdańskie nie /.dolały dotąd usta- terenie Gdańska opieki i bezpieczeństwa.

lic nazwisk osób, które kilkakrotnie w różnych 
punktach Wolnego Miasta Gdańska dokonały 
napadów na obywateli polskich, bądź Polaków 
obywateli gdańskich, .podkreślił poirow-nio 
niedostateczny stan bezpieczeństwa na terenie 

Wr. M. Gdańska, 
gdzie krwawe napady mnożą, sic coraz har­
dziej, a .napadnięci nie doznają anj opieki ani 
satysfakcji. Komisarz gen. Rzplitej ponowił 
żądanie, by sonat gdański wydał zarządzenia

na

Zderzenie dwóch okrętów.
K

Londyn, 2 kwietnia. Na Morzu ŚróJziem-' dług ostatnich wiadomości, nadchuiłzących ze. 
nem. na wschód od Gibraltaru zderzył się pa. statku ..Oforion,?11, wielu członków załogi ,.Flo- 
rowiec francuski „Florida“  ■/, brytyjskim okrę- ridy°, którzy znajdują, się obecnie na pokla- 
tem lotniskowym ,,Glorious‘ ’, wskutek czego dzic „Gloriom?11, jest ciężko rannych. 4 czton- 
..Florida“  została poważnie uszkodzenia, przy- ków załogi zginęło na pokładzie statku „Flo. 
ezoni 30 osób poniosło śmierć, a szereg innych j ridyĄ
podróżnych odniósł rany. Parowiec. ..Flcrida’1. 2.600 OFIAR?
miał na pokładzie 300 podróżnych i znajdo- j Nowy Jork, 2 kwietnia. Szef akcji rafun-
wał się w podróży z Buenos Aires do Ge-wil. kowoj w Managui amerykański skoinaudur 
Niezdatne do dalszej po.h-ó/,y .parowiec musiał Bramąn donosi, że z pod gruzów zniszczonego 
być przez ..Gloricus*5 • przyholowany do Malagi.1 miasta wydobyto dotychczas 000 zv'-lok lutlz-

tłę.
POGHODY STRAJKUJĄCYCH 
KOMUNISTÓW WE FRANCJI.

Douai 2. 4 .(PAT). W okolicach Douai zor­
ganizowano pochód strajkujących, którzy ma­
ją aa celu zmuszać pracujących górników do 
zaprzestania pracy. Komuniści umieścili na cze­
le pochodu kob’ety, popychające wózki dzie­
cięce, chcąc w  ten rj uosób utrudnić policji in-. 
terwen cję.

PRZELECIELI 9 TYS. KM. BEZ 
LĄDOWANIA.

Paryż (FAT). Lotnicy PaSBard i  Mormoz. 
'którzy usiłowali pobić rokord długości i trwa­
nia. lotu w zamkniętej przestrzeni, wylądowali 
dziś o godz. ó.4ó po 51) gadzinach lot-u. przo- 
brw szy 0,000 km. Lotnicy pobili w ten sposób 
rekord długości lotu.

ZASTRZELIŁA TROJE W ŁASNYCH DZIECI.

Berlin, 2 kwietnia. W Aschafeuburgu roze­
grała. się dziś krwawa tragr.lja rodzinna. Kot­
wi©-] z i-o u a z mężem pewna urzędniczka, banko­
wa pti sprzeczce z rodziną, zastrzeliła troje wła­
snych dzieci, swoją siostrę a następnie wysko­
czyła* z okna 4 piętra na bruk ponosząc śmierć 
na miejscu.

DWIE KATASTROFY KOPALNIANE.

Dortmund 2 kwietnia. W kopalni węgla 
.Faehseu" w Hoessao kuło Hamtn wydarzył 
się. d rś  wybuch. Dwóch górników zostało za­
bitych. 11 rannych.

Essen 2 kwietnia. W kopalni ..Shamnock" 
*ut.-:ąpił dziś wybuch gazów*, e.kutkiem czego 
1 robotnik został zabity, 3 oduiosło rany.

PRZECIWNIK WOLDI.MARASA MINISTREM 
SPRAW  WEWNĘTRZNYCH.

Konno 2 kwietnia. Minister spraw wewnątrz 
nych .\ravic’us podał się dziś do dymisji. Je­
go następcą został mianowany szef policji kry- 
rnmainej pułkownik Rnslcjka. nieubłagany 
przeciwnik Wołdemarasa, na którego zwolen­
nicy Woldemarasa dokonali w sierpniu zama­
chu.

W  chwili katastrofy 17 samolotów zc stat­
ku „GlorioiiF*. któro dokonywały e wolący j, 
nie mogły powrócić do swej bazy. Władze hisz­
pańskie pozwoliły im wylądować na Maladze.

kich. Wedle jego oceny pod gruzami znajduje 
się jeszcze około 2 tysiące ofiar. Dokładnej 
Cyfry ofiar mio można narazi© ustalić, ponie­
waż wielu mieszkańców wyjechało nad morze

Londyn (FA T  . Admiralicja donosi, że we- na. wywczasy świąteczne.

Czechosłowacja przyłącza się
do stanowiska Francji i Anglji.

Warszawa, 2. 4. (Telef. wł.) Z kół poli­
tycznych agencja Press otrzymała następują­
ce informacje o stanowisku Czechosłowacji 
wobec zapowiedzianej n.u s t r.iack o - ni c m i o eki ej 
unji celnej: Rząd czechosłowacki nie zajął

jeszcze, ostatecznego stanowiska, ale sformu­
łował już swoje zastrzeżenia i uwagi negaty­
wne. Koła. polityczne czechosłowackie uważa­
ją. że sposób przeprowadzenia i przygotowania 
unji celnej między Austrja a Niemcami jest 
sprzeczny z zasadami powojennej dyplomacji, 

a w  rezultacie zapowiedź przeprowadzenia tej 
unji po tajnych przygotowaniach musi budzić 
nieufność Europy. Czechosłowackie kola poli­
tyczne uważają, że ten sposób przygotowania 
unji celnej jest niepraktyczny, gdyż bez sym- 
PTtji i zaufania, innych państw realizacja unji 
w sferze nieufności napotka ua duże trud­
ności.

Nie jest zgodne z istotnym stanom rzeczy 
to, co głoszą zainteresowane czynniki niemiec­
kie i austriackie, żc mija ma charakter czysto 
gospodarczy, albowiem sprawy gospodarcze 

międzynarodowe są obecnie ściśle związane 
z politycznemu Pod względom gospodarczym 
unja będzie dla Niemiec jedynie balastem, 

a przemysłowcy i rolnicy a.tisf.rja.ecy" już obec­
nie zmiarkowali, że unja stauowić będzie po­
ważno zagrożenie ich interesów. Sfery to nie 
ukrywają, żc godząc się na unję, ponoszą 

ofiarę ekonomiczną dla celów politycznych.
Jest to dowód charakteru politycznego unji 

celnej niemićcko-austrjackiej. Unja ta jesf 
właściwie odroczeniom starych planów nie­
mieckich utworzenia Mitteleuropy. opartej na 
koncepcji Berlin - Riałogród z naciskiem na

południowy wschód. Teraz okaże się. czy pla-! 

ny te po wielkiej wojnie mają szanse urzeczy­
wistnienia. Co się tyczy Austrji. to należy 
z naciskiem podkroślić. że podkopuje ona tą 
umową traktaty pokojowe, a zarazem staje 
w sprzeczności z  konwencją genewską z roku 
1922. którą sama podpisała. Czechosłowacja 
zasadniczo nie będzie przeciwdziałać akcji, 
zmierzającej do całkowitego uregulowania 
stosunków między Austrja a Niemcami, przy- 
czom tnoże to nastąpić nie wyłącznie między 
temi dwoma państwami, a w ramach ogólno­

europejskiego porozumienia* czyli w ramach 
proponowanej przez ministra Briauda Paneu- 
ropy.

Takie uregulowanie stosunków- między Au- 
■strją a Niemcami, oparte o porozumienie euro­
pejskie, daje gwarancję, że będzie ono ko­
rzystne zarówno dla obu państw, jak i dla 
wielu państw innych. Co się tyczy dalszego 
postępowania Czechosłowacji w omawisnoj 
sprawie, to Czechosłowacja przyjęła tezę on- j 
gielską i francuską, że kwest ja unji celnej; 

niemieeko-austrjaekicj dotyczy wielkiej ilości I 

państw, wchodzących w skład L igi i przez to i 
sprawa powinna byc poddana opinji Genewy.

ski co do nawiązania nalychmia.stowego p:s - 
zumienia pomiędzy eksporterami zboża, czego 
kategorycznie domagaj sic prezes polskiej de­
legacji dr. Rme. w celu likwidacji .stoków zbo­
żowych z r. 193.1, przyczyni się do odprężenia 
sytuacji na rynku /.beżowym, bezplanowc rzu­
canie na rynek, nagromadzonych stoków mogło 
bowiem wywołać katastrofę .gospodarzą. Po­
stanowienie konfereenji rzymskiej ' w tej mieć 
rzo, uważano jest więc «ln»znie za rozwinięcie 
akcji zapoczątkowanej przez blok państw agrar 
nych Europy wschodniej na konferencji war­
szawskiej. Realizacja projektu polskiego doko- 
nywujo się niezwykle szybko. Już dziś obra­
dowała komisja złożona z przedstawicieli
państw, eksportujących zboże, m. in. państw 
.bloku Europy wschodniej, Rosji, sowieckiej,
Kanady. Ausi.raiji, Argentyny i Indyj. któr« 
postanowiły zwrócić się do szefa delegacji Ka­
nady z prośbą, o podjęcie przewodnictwa .i nr. 
ganiznej! pierwszego zebrania eksporterów- 
Szef delegacji kanadyjskiej po porozumienie
•Ję ze swym rządem misję tę przyjął, wyzna­
czając termin pierwszego pojedzenia eksport w 

i rów na 18 maja b. r. w . Londynie.

Zniżka w dziale konfekc.i
według zestawienia min. przemysłu i handlu.

Warszawa 2. 4. (.U.-mf. w ij. .Minbtcrctw o 
pr/.ćmy-hi I harnlłu ógla.-z.a że na skniek prze 
'prowadzom-j przez, rząd akcji, ceny artykułów 
konfekcyjnych obniżyły się, osiągając w dzie­
dzinie bieli/iUaiiej zniżkę II) do 16?,;. w -Izie- 
dzinic konfekcji damskiej 10 do 15%.

DOROCZNY ZJAZD ARTYSTÓW SCENICZ­
NYCH ROZPOCZĄŁ OBRADA'.

Warszawa, 2. 1. Telef. wł.). Dziś rozpo­
czął się doroczny zjazd arly-tów scenicznych. 
Do honorowego prez.ydjnm zjazdu wybnino. 
pp.: Teklę Trąpszową, Lucynę Kotarbińską i 
Józefa Sosnowskiego. Zjazd posiano wił prze­
ciwstawić się projektowi połączenia teatrów 
dramatycznych war.-zanskicli.

Warszawa, 2. 4. (Telef. wl.). Z ramleińa 
l ’ .]-kiej Grupy Unji Pariamentaniej wyjeżdża 
ją. do Genewy na doroczne posiedzenie Rady 
wiceprezes Grupy p. J. Dębski oraz |5r0f. Wac­
ław Makowski.

OBALENIE RZĄDU HITLEROWSKIEGO 
W 1URWNG.IL

W dniu 1 kwietnia sejm krajowy Turyngji 
uchwalił. voimn uieutm.Uci dr. Urickowi. mini- 
strowi -praw icćiynętrżnych, hitlerowcowi. Ten 
pierwszy i jedyny dotąd w Niemczech rząd 
,.narO(lowo-socialistYczny“  upadt dzięki temu, 
że niemiecka partja ludowa, która dotąd po­
pierała dra Frieka, zdecydowała się położyć 
kres jego rządom. Fakt ten wywołał w Niem­
czech duże wrażenie.

Kowno 2 kwietnia. Poseł ulemie cłu w Kow- j 
nie założył u rządu litowskiogo protest z po-1 
wadu wydalania Niemców z Kłajpedy i odmo­
w y udzielania Niemcom zezwolenia na przyjazd 
do Litwy.

Jaca. '.PAT). Oficerowie, skazani w toczą­
cym się tu ostatnio prece.Jo. odjechali do Tar- 
ragony, skąd udadzą się na wyspę Minorka. j 
gdzie odbędą kary. Tłum zebrany na dworcu. I 
zgotował odjeżdżającym owację. j

J A L U  K I R E K

„Andrzej Panik“
powieść — reportaż liryczny Krakowa.

Drugie wydanie
w  opran. ilo śc i 270 egz. num er, 
i podp isanych  p rzez autora.

C e n a  2  z ł .
Tylko u (iebetlin era !

>
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—  Owszem, a pan.?
—  Wracam także. Mozę pójdziemy ra- 

Km ?
Obaj mężczyźni szli w  milczeniu, każdy 

zajęty zwojemi myślami.
—  Nic nowego, Franciszku? —  zapytał 

Miette, mijajac odźwiernego.
Hirtoux wyjął fajkę z ust, splunął arty­

stycznie i odpowiedział:
—  Nic, proszę pana.
—  Jakże się miewa żona? Czy przestała 

słę bać?
—  Dziękuję, ma się lepiej.
Stonebridge oczekiwał detektywa przed

drzwiami.
—  Czy mogę mówić do pan? —  zapy­

lał.
—  Ależ oczywiście muj drogi. Chodź 

do mego ookoju, będziemy swobodniejsi.
Detektyw zaprowadził ucznia do siebie 

i wskazał mu fotel, zagłębiając się równo­
cześnie w drugi. Stonebridge wyjął z wew­
nętrznej kieszeni marynarki list i podał go 
detektywowi.

—  Od moich rodziców —■ rzekł.
Miette zaczął uważnie czytać list, pisa­

ny po angielsku. Treść jego brzmiała;

Drogi mój chłopcze!

Cboje z matką bardzo się cieszymy,
ie  jesteś zadowolony z pobytu w kole­
gium. Wiadomość o tragicznej śmierci

- dyrektora zrobiło na nas przygnębiają­

ce wrażenie i napełniła nas zdumieniem. 
Bóg nie dopuści, aby podobna zbrodnia 
uszła winowajcy bezkarnie. Pochwalam 
wszystko, co zrobiłeś, aby pomóc do wy 
krycia mordercy i nie mam nic przeciw­
ko temu, abyś w przyszłości brał udział 
w tych poszukiwaniach o ile tego zaj­
dzie potrzeba. Aby ułatwić śled/two, 
chcę ci opisać szczegółowo naszą wizy­
tę u ś. p. dyrektora.

Jak to prawdopodobnie sam pamię­
tasz najlepiej, przyjechaliśmy do Hout- 
halen w dniu zbrodni o godzinie trzeciej, 
około czwartki zaś byliśmy u dyrektora. 
Gdy pożegnaliśmy się z tobą, drogi 
chłopcze, dyrektor oprowadził nas po 
gmachu, który nam się niezmiernie po­
dobał. Wszystkie urządzenia są dopraw­
dy bez zarzutu. Pod jednym tylko 
względem zauważyłem duży brak, a 
mianowicie, zdziwiła mnie tak mała ilość 
łazienek. Zwróciłem więc w tej chwil' 
uwagę dyrektora na .ten szczegół

—  Jak się to dzieje —  zapytałem, 
że w tak doskonale, powiedziałbym na­
wet wykwintnie, urządzonym zakła­
dzie ma pan tylko trzy łazienki dla ucz­
niów. Uważam, że to jest niedostatecz­
ne.

—  Jestem tego samego zdania —  
odnowiedział dyrektor —  tembardziej, 
że jak nan widzi, mam tu miejsce jeszcze 
na osiem łazienek. Niestety nie posia­
dam narazie odpowiednich środków na 
tego rodzaju inwestycje. —  He panu na 
to potrzeba? —  zapytałem. —  Jakieś 
trzydzieści tysięcy franków —  odpo­
wiedział mi pan Yalense. Zdecydowałem

się pożyczyć te pieniądze dyrektorowi . 
gdy- wróciliśmy do jego gabinetu, zapro­
ponowałem mu beztemninową pożyczkę, 
którą przyjął z wdzięcznością Wobec 
tego dałem mu zaraz tysiąc dolarów, 
które pan Valence wsunął da dużej bia­
łej koperty, napisawszy na niej cyfrę 
przyjętej kwoty.

Zabawiliśmy jeszcze kilka chwil 
w gabinecie, poczem dyrektor odprowa- 
dził.nas do bramy. Czy miał wte-ly ko­
pertę w ręku, tego ani ja, ąni matka nie 
możemy sobie przypomnieć, jak również 
tego, czy zostawił owe tysiąc dolarów 
na biurku, albo raczej., czy je schował 
do szuflady.

Innych szczegółów, niestety, niej mo­
gę ci udzielić. Mam wrażenie, że widzia­
łem jakiegoś człowieka, czekającego 
w hallu, ale matka nie zauważyła go, i 
twierdzi, że mi się to tylko wydaje.

Załączam w liście czek na 1.200 do­
larów zaczynam się obawiać, że dopraw­
dy tamten tysiąc stał się przyczyną 
śmierci biednego dyrektora; z kwoty tej 
zatrzymaj dwieście dolarów na twom 
wydatki, zaś tysiąc odaj panu wicedy­
rektorowi Pille ną pokrycie kosztów in­
stalacji łazienek. Matce niezmiernie za­
leży na przyspieszeniu tych robót, gdyż 
obawia się, że nie możesz korzystać 
z kąpieli w każdej chwili, gdy masz na 
to ochotę.

Kończę już ten długi list, mój ko­
chany chłopcze i raz jeszcze ci przy­
pominam, że człowiek powinien zawsze 

• służyć każdej dobrej sprawie, a przy 
sposobności pamiętać o tem, że rozsą­

dek jest niezbędny w każdem poczyna­
nia.

ściskam twoją dłoń, kochany synu 
i załączam od matki wiele ucalowań, 
z których będziesz rad z pewnością, 
gdyż wiesz, jak bardzo są serdeczne, jak 
i o tem, że przesyia ci je najczulsza 
z matek.

J. J. Stonebridge.

Detektyw przeczytał list z wielką iwa 
gą. Gdy skończył, przyglądał się długo 
F.dwardowi, który, zapaliwszy fajeczkę, 
wydawał się pogrążony w głębokiej zadu 
mie.

—  Twój ojciec —  rzekł wreszcie Miet­
te —  jest bardzo hojnym człowiekiem.

—  Bardzo.
—  Jest też niezwykle dokładny.
—  Bardzo.
—  Oddał mi olbrzymią usługę.
—  Olbrzymią.
—  Gdyż wiem teraz, jak;e były pobuaki 

zbrodni
—  Wf| pan.
—  Mogę dać odpowiedź na pytanie 

„dlaczego"?
—  Może pan.
—  Dyrektora zamordowano w celach 

rabunkowych.
—  Yes.
—  Jednego żałuję, a mianowicie tego, 

że ojciec twój nie pamięta, czy pan Valence 
schował pieniądze, oraz czy rzeczywiście 
w hallu ktoś go oczekiwał. Narazie muszę 
ustalić, czy...

—  Czy ktoś wiedzieć o pieniądzach, ja­
kie zostawić, mój ojciec.

—  Brawo! (  C. d. n.)

LUDWIK LAZAR
POLECA

B I E L S K I E  P I W O  

M A R C O W E  1 P O R T E R  T l

zamówienia uskutecznia również i na prowincję.

K r a k ó w - Ł o b z n w ,  t e l .  1 3 0 - 4 0 .

- • ■ \ i- 1

l iw a p ?  N o w ość !

P a p i e r y  na a b a ż u r y
w różnych wzorach i gru­

bościach

„ N a s z  P a p i e r * 4
Kraków ni. Krupnicza 12.
Skład paoierów i zwy- 
czajnwh chenreznie pre­
parowanych przyborów 
techniczno — kreślarskich, 
malarskich, biurowych, 
szkolnych oraz do powie­

lania.
Żądajcie prospektów!

.. V ' .. , • . .

Szczerba Roman
Kraków, ul. Floriańska L 40
poleca: kapelusze, bieliz 
nę, rękawiczki, skarpetki. 
Pektoraliki, Koloradki gu­

mowe dła PT. Księży.

iiiprollł JEM
B a s e d o w  A s t m a ,  

C u k r z y c a .  
Wodolecznictwo, elektry­
zowanie, naświetlania, 
djeta, kąpielą kwasowę- 

glowe i t. p.

S a n a t o r j u m
„ S A L U  S “
Krabów, ul. Szujskiego 1 . 11.

TEI.EFON 112-95.

----------------------------------------------------------------------------------------------------------------------

Na mandolinę,
skrzypce, fortepian, oiga- 
ny i erki estrę, nowości i 
klasyczne utwory, szkoły 
i ćwiczenia na rozmaite 

instrumenta poleca
K s i ę g a r n i a  P o l s k a
hraków, Sławuowska L. 3. 
Tamże teatry amatorskie, 
książki kucharskie i po­

moce szkolne.

-------------------------------------------------------------------------------------------- —  —  ^ \ !
Fabr. Skład P ł  t . G I l  P B i e i l Z l W  *•  KOWALSKI 

KraKów Poleca u l ,  W iilna 8.
P łć '"a  blelifnlane i pościelowe, obrusy, ręczniki, chusteczki, serwetki, 
PŁÓTNA LNIANE KOŚCIELNE 1 do haftu. POŃCZOCHY, SKARPETY, 
KRAWATY, bielizna męska 1 damska, koce, kołdry, kapy sienniki 1 t  p. 
K08ZULŁ MĘSKIE na miarę krój i wykończenia b a rd z o  s o lid n e . 

Wielki w y b ó r ! Ceny niskie! 
B s a r : : - : : '  r.-. ■ "  ■■.rT.-rr.-.".";"  ■■■".................... ..........1------------------------------

Ważne dla nań g^spodyń.1 
KsisparrJa Krakowska, "raków, ul. św. Krzyża L. 13

p o leca ;
G n iew k ow sk a  A.

kuchn*a d o m o w ą ”
Cena egzemplarza oprawnego zł. tO'80, pa wcz ś̂nisjszam nadesłaniu należy 
tossi przekazem pocztowym zł. £1 -90,' za aobranlcm pocztowem zł. 12-85.

Zaletą tej książki jest jasny i przystępny w yk ład  każdej czynności 
kulinarnej oraz druh w yraźny, u łatw ia jący czytan ie naw et osobom 
ze słabym  w zrok iem . „W spółczesna kucbn a dom ow a* ■ a s tę iu 'e  kilka 

oddzie lnych  podręczn ików  kulinarnych, a lbow iem  m ;eści się w  iedne; 

książce wszystko. Oszczędność i  ekonom iczne zu ży c e  nrodukiów  jest 

naczelnem  hasłem czasów  dzisie szych i d atego, oprócz przepisów  
na dan ia w ykw intne, p rzew agę stanow ią recep ty  potraw  tanich, 

sm acznych 1 zdrowych.

Wysvłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna.

5HF*S£*y ałnJHifnmcJs r s t f  i w l ą a m s R Ź  saa;

mu ,,'Słos Tlaitmim*-

Aktualne na sezon wiosenny!
Lisjęgarn.a Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża 18.

n o l e c a :
BORMANN J. Inż. Zużycie melasy w żywieuiu 

inwentarza . . . . .
BRZOZOW SKI St.'. Agrest, porzeczki, maliny

—  Bzy, konwalja, narcyzy . . . .
—  Hodowla roślin w pokoju i na balkonie
—  Inspekt. Hodowla warzyw pod szkłem
—  Nowy sposób hodowli truskawek .
—  Pieczarki. Praktyczna hodowla na han­

del i domowy użytek . . . . .  
Szparagi, rabarbar, arcydziengiel .

—  W ieczny ogród owocowy i polskie ogro­
dy formowe . . . .

—  Winogrona, brzoskwinie, morele .

BRZÓSKO St.: Gospodarka w ulach nadstaw-
k o w y c h ......................................................

CHESTER J’ K.: Pies. Wychowanie, pielęgno­
wanie i rasy . ..................................

CHOMICZ J.: Jak uprawiać ziemię i stosować 
nawozy sztuczne w ogrodzie i sadzie *

—  Zasady uszlachetniania roślin . 
CHRZĄSZCZ T. Proi.: Napoje chłodzące. Le-

monjady, moszcze owocowe, kwas chlebo­
wy i inne . ..................................

zł GOŁOGORSKI T. M. Dr; Rachunek wyrów - 
-.50 nawczy zł. 5.40, oprawne .
S i t  I10PPE I. A.: Domek własny. —  Praktyczne
1.50 
2.40 
4.— 
1 50

2.—
1.50

1.50

4-20

1.50
1.50

2.__

wskazówki budowlane dla właścicieli dzia­
łek podmjpjskich. — Projekty — budowa — 
kalkulacja kosztu . . . . . .

JANKOW SKI E. Proi.: Dgiódek miłośnika •
— Sad i ogród o w o c o w y ...........................
— „ „ oprawne . . .

ŁEBKOW SKI J.: Kwiaty dochodowe w gruncie
—  Ogródki ozdobne przy dworkach i w il­

lach .....................................................
MACIEJEW SKI J.: Najlepsze gruszki u nas .
M AZU RKIEW ICZ St: Hodowla k w i a t ó w  

w mieszkaniu . . . . . . . .

NEHKTNG E.. Dwanaście 
w ogrodzie . ’ .

—  Ogródek i pasieka przy szkole pow­
szechnej i r o l n i c z e j ...........................

—  Ogródki n? p ia s k a c h ...........................
—  Ogródki przy willach (owocowy, wa­

rzywny, ozdobny)

miesięcy p r a c y

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe pe doliczeniu przy paczkach zniżonych kosztów

zł
6.80

7.50
1.50,

18.-1
19.50

2.40

7.50 

2-40

8.—

1.80

1.50
1.50

1.50
porta.

Pielęgnowanie kwiatów w po- zl.
1.50
2.50 
1.80

NERHING E. 
koju

— Up:ększanie balkonów i ójden kwiatami
— Sałata, rzodkiewka, rzodkiew .

MAKOW SKI Z Zwalczanie szkodników i cho­
rób drzew : w a r z y w ..................................

N IEDBAŁ L. X.. Hodowla, wychowanie i tre­
sura wyżła dowodnego 12 zł.„ oprawne .

N1KLEW SKI Br.: Obornik z l  9.—, oprawne . 
OTM IANOW SKI St.; Meljoracje łąk . . .
M0CZARSK1 Z. i SZU MAN J. G.: Zarys gene­

tyki zwierzęcej zl. 10.— , oprawne .
TRYBUUSKI M.- Króliki. Pochodzenie, poKrój, 

rasy, hodowla, żywienie i choroby .
—  Kury . ........................................

TRZEBIŃSKI J-; Choroby roślin zł. 16, opr.
BORYSUWTCZÓWNA E.: Praktyczna hodowla

drobiu, dostosowana do gospodarstwa prze­
mysłowego z 50 rysunkami ras i planami 
kurników oraz choroby drobiu i ich leczenie 5.—

Na składzie duży wybór wydawnictw z zakresu 
rolnictwa, ogrodnictwa, pszczelnictwa. leśnictwa. 
— Kosztów opakowmnia nie liczy się.
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